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RUCH PRZEDWYBORCZY.

Należy zamawiać odbitki spisu wyborców.
Termin upływa 28-go b.

Art. 31 ust. ostatni ordyn acyi w yborczej brzm i: 
„ W  miastaeh liczących w ięce j n iż 10.000 mie­

szkańców, każdy w yborca  m oże w  ciąęu dni 10 
od ogłoszen ia  w y b o ró w  żądaó od naczeln ika gm i­
ny odbitki spisu w yborców . Naczeln ik  gm iny w y ­
da odbitkę zam awiającem u najpóźniej 21-go dnia 
po dniu ogłoszen ia  w yb orów  za  zw rotem  kosztów  
przypadających za  jeden egzem plarz sporządzo­
nej odbitki’1.

N ie  należy naturalnie obarczać Gminy zbyte- 
cznem sporządzaniem  odbitek, leży  jednak w  inte

resie każdej p a r ly i politycznej, by posiadała 2— 3 
egzem plarzy takich odbitek. Zw racam y uwagę, 

że odbitki nie m oże żądać komitet, lecz wyborca  
w  wlasnem  imieniu. Kom itety w ykonaw cze win­
ny zatem bezzw łoczn ie w yznaczyć z pośród siebie 
wyborcę, k tóry protokolarn ie lub w  podaniu za­
m ówi odbitkę. D op iinow ać należy, iz y  zam ów ie­
nia w z ię ło  w  ew idencję , a to celem uniknięcia 
nieporozumień.

Term in upływa za 3 dni!!

Dalsze starady stronnictw.
W arszaw a . (M .) Żydow sk i narodow y blok w y ­

b orczy  ogłasza dziś komunikat, w  którym  czyta­
my, że  fo ik iśc i zaproponow a li dziś w znow ien ie 
pertrakLicyj w  spraw ie  podziału m andatów mię­
dzy  stronictw aini żydowskiem i, wchodzącem i w 
skład bloku w yborczego  m niejszości g r o d o w y c h .  
A czk o lw iek  jednak do bloku należą oprócz orbja- 
n .zacy i syonistycznej i „Szlom e l£muneh“ rów n ież 
i  Tym czaow a Żydow ska Ilada N arodow a oraz 
Centralny Z w iązek  Kupców , fo ik iśc i zw róc ili się 
ze swą propozycyą  tylko do syon isiów  i  ortodo­
ksów , wobec czego z przyczyn natury form alnej 
posiedzenie n ie m ogło dziś dojść do skutku.

Jak się dowiaduję, fo ik iśc i zw róc ili się z p ro ­
pozycyą rów n ież i do „Bunda" o zaw arc ie  ż y ­
dow sk iego b lo k u . lew icy. E . adow cy p ro p ozyc ję  
tę jednak odrzucili.

Nadto zaznaczyć należy, że szerzone przez je ­
dną z agencyr w iadom ości o zachwianiu Się blo 
ku m niejszości są najzupełniej pozbawTone praw- 
dy, gdyż rokow an ia  mają przeb ieg pom yślny. .

wspólny kom itet w yborczy  p raw icy  „Poale-Syon ' 
i „C ejre j-Syon ". Kom itet postanow i! sobie za za 
danie w spółdziałać w  utworzeniu ogólno-socyali- 
slycznego bloku, k tóryby  bron ił autonomii naro­
dowej w  ogólności w  szczególności autonomii 
personalnej dla Żydów’ . Go do autonomii żyd ow ­
skie] stoją zb lokowane stronnictwa na gruncie 
języka żydow sk iego w  szkołach z uwzględnieniem  
języka hebrajskiego jako przedm ie.u w yk łado­
w ego

teAgai isńy JsHwC

Żydowski blok socyalistyezay.
Warszawa. (M.) Wczoraj utworzony został

W arszaw a. (M .) Jak się dow iadu je nasz kores- 
;■.(.):■len!, orgau izacya ..Bupdu" postanow iła isć 
sam odzieln ie do w yborów . Po lubna ćecyzyę po­
w zię ła  rów n ież lew ica  . „Poa lc-S yon ” . Jest jednak 
rzeczą w ięce j jak uęwną, że jeś li o rgan iza c je  (e  
zc-ciicą sainodziclriie iść do w yborów , nie będą 
m ogły p rzeprow adzić ani jednego kandydata. 
taktyce jednak chodzi wspomnianym stronnictwom 
raijtó j o prestige partyjny. Obydwa stronnictwa 
postanow iły r.a czas w yb orów  w ydaw ać samo­
dzielne organy agitacyjne.

Berlin. PAT. Konferencya kanclerza austry- 
ackiego z przedstawicielami rządu niemiec­
kiego miała charakter bardzo serdeczny. Kan­
clerz Austryi omowi! położenie. A  udry i w 
dziedzinie politycznej i gospodarczej. Konfe­
rencja wykazała, że Austrya aż do czasu zała­
twienia przez Ligę narodów sprawy kredytów 
musi pokonywać bieżące trudności za pomocą 
zabiegów gospodarczych.

przj łączenie Austryi do innego państwa. Cze-
choslowacya i W łochy są także przeciwne- e-

sie fen* ictsra* istryi
wuijoc Ligi narodów.

Praga. PAT. O pobycie kanclerza Seipla w 
Pradze donosi „Pragcr Tugblatl": Minister
Benesz przyjął zastępstw’o interesów Austryi 
.wobec Ligi Narodów, której zc swej strony 
przedłoży plan sanacyi Luropy ' środkowej o- 
raz Ailstryi. Jako najważniejszą sprawę wysu­
nie minister Benesz sprawę przemysłu auslry- 
ackiego. Rząd czeski postara się o dostarczenie 
'Austryi węgla i pewnych surogatow a może i 
cukru, aby utrzymać jrzemysł austryacki i 
aby robotnicy nie zostali bez pracy, Chodzi tu 
nie o nkeyę jednego państwa na rzecz drugie­
go, lecz o akcyę prywatną pod kierunkiem 
państwowym. Co się tyczy zagadnienia Ausryi 
yi Lidze Narodów, to sądzą, że nie chodzi tu o

wenludnetnu podzir.fdwi Ausłryi. 
sądzą, że gospodarcze przyłączenie 
Czechosłowacji i Jugosławii znajduję, 
ramach możności.

Natomiast 
ustn i -!o 

się w

C z e o f r  dia A t t b Ł r j . .

Praga. (A  W ) Auslryi przydzielono drugą ra­
tę udzielonego jej kredytu. Rata ta wynosi we­
dług obecnego kursu 150 miliardów koron a- 
usiryackićh, to jest 70 ijdęoiiów  koron cze­
ski. h. Uzyskanie je j można uważać za skutek 
podróży kanclerza do Pragi.

Berlma.. W y j a E i l  k a n e k r z a  z
Berlin. P A T . Kanclerz auslryael.i Scipel w y ­

jechał (izit \Tieczórein do Wiednia.

s  $ z a n c @ ? e i Q .

jumsbruck. PAT. „Innsbrucker Nacnrichten ' 
donoszą z Bożen, że wioski minister spraw za­
granicznych Schanzer, przebywający obecnie 
w Obeibozen, wsiędzie do pociągu, którym po­
wraca kanclerz austryacki Scipel z Berlina i 
wra^ z nim uda się do Werony, gdzie odnędą 
się rokowania.

Zawiadomienie.
Były długoletni kierownik firmy

H e i i m a i n n  K o h n  i
w  Krakowie otwiera i  dniem 25 sierpnia br. 
pod firmą „Dom Konfekcyjny* Magazyn Kon- 
fekcyi męskiej i dziecięcej, który poleca P. T. 
Publiczności. Ceny konkurencyjne.

Z poważaniem

1550

Em il Katz i 9ol
Grodzka L. ?f .

W  miesiącu lipcu-sierpniu 1921 r. prze­
bywał obozie jeńców w  Kraanowiest po­
rucznik 5 p. huzarów (Hoiwed) Cobel Istvan. 
Osoby mcgące udzielić mi inforiuacyi o 
wyżej wspomnianym poruczniku upraszam  
o wiadomość pod adres: Stefania Cobel- 
bar. Medianszky w  Strazek poczta Kesraark 
Czechosłowacya. 1582

(ręcznie robione) różnych wielkość: i  pięknymi 
rco ywami peiskiuii, chodniki, naradtki na stoły, 
poduszki i uąaeąhi! na otomany, dywaniki przód 
łóżka poleca Ba ".a istiau  P a u l in a  1 S e m le r  
E łt b le t a  w  C z e c h o w ic a c h  k .  D z ie d z ic  
(S ::u  k  C ie s z . ) .  .Zastępcy pounkiwani.

Isze rokowania o pożyczkę.
Paryż. (AYV). Echo de Paris" donosi o -o- 

k ow u u iach  rządu austryackiego z bankami 
frantuskiemi, angielsltiemi i włoskiemi, celem 
otrzymania pożyczki pod gwarancję wielkich 
m ocarstw . Trzy te państwa okazują gotowość 
uczynienia zadeść tej prośbie Austi-yi, chcą je­
dnali zastawu.

RafrrJą lecz... konfereneyami.
\> iedeń. P A T . „Nc ue Fr. Pi csse" donosi z 

TryesLu: 1'óioi'icyalne komunikaty z Rzymu 
}iOtlają, ze w pierwszych dniach października 
odbędzie się w Wiedniu konferencya mini­
strów finansów państw sukcesyjnych dla zba­
dania zagadnienia waluLowego.

A w Wiedniu głodni demonstrują.
Wiedeń. PA T . ..Korespomlenz W ilhelm " do­

nosi: Dnia 23 Inn. zebrało się. około 2500 bez- 
robofnyeli przy różnych biurach pośrednictwa 
pracy i następnie ruszyli pod parlament, aby 
wysiać delegację /. przedłożeniem żądań 
Część di-monslranlow przypuściła atak do głó­
wnej bramy parlamentu. ^Policę.a juzy uży­
ciu białej broni rozpędziła demouslrujących. 
10 policyaufbw odniosło rany, przeważnie za­
dane kamieniami. Wśród demonstrujących 
zauważono licznych agitatorów komunisty­
cznych,

Cesrsw w e  W 'J e « l i t lu .
Wiedeń. (A  W ). Obecnie kosztuje we W it- 

dniu kg. wołowiny 3&.000, cielęciny 35.000, 
^.deprzowiny 60.000, Uuszczu powyżej 50,000.
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W odpowiedzi „Czasowi .
Kraków, 25 sierpnia.

Prasa poska żywo i w  sposób bardzo 
Jtncjnienny zajmuje się sprawą bloku wybor­
czego mniejszości narodowych. Podzieliła się 
ona w tej kweslji na lizy  „b lok i": blok zjad li­
wej, złą wolą i najskrajne jszym szowinizmem 
podyktowanej krytyki, blok a raczej „bloczek" 
objektywnej oceny j wcale znaczny blok — 
milczenia.

Mieliśmy już przyjemność zająć się na la ­
mach naszego pisma niektórymi głosami blo­
ku pierwszego, dziś cytujemy na innem m ie j­
scu głos bloku drugiego, a o trzec im  m il­
czymy, czekając aż trwożliwe skrupuły, oscy­
lujące m iędzy pokusą objeklywnej oceny a 
łękiem przed jej skutkami wyborczymi przy j- 
dą do pewnej równowagi i w  form ie skrystali­
zowanej uzewnętrznią łię  na lamacli pism de- 
tookia tyczny eh, jak J fo w a  Reforma", „Kuryer 
Polsk i" etc., bo len właśnie ad lam prasy pol­
skiej mamy na myśli, mówiąc o bloku irze- 
ifan , - 4

b u o g o ,  kto zna drogi myślowe prawicowej 
i  Kryptoprawicowej, a szczególnie narodowo- 
demokralyczncj i chadeckiej prasy, nie mogło 
jwŁawić, że ta część prasy polskiej, najrueliliw- 
tza i najliczniej r/a juzy.siąpi do oceny Lego 
fak tu  z życia wyborczego choćby tylko z pe­
wną dozą spokoju obiektywizmu i poczucia 
politycznej prawdy, bo od szeregu Jat przy 
.Wypadkach mniej ważnych, niż blok wybor­
czy mniejszości narodowych nigdy w stosunku 
do m niejszości narodowych, a w szczegół no­
k i  .W Stosunku do Żydów nie opuszczała dro­
g i  ob lew an ia  nas pianą nienawiści i oszczer­
stwam i, zrodzouemi na podłożu zakorzenione­
go  uprzedzenia, które wszak najskuteczniej 
•a tarasow u je  prawdzie przystęp do mózgu 

N ie  d z iw i nas dlatego, skoro uwzględnimy 
powyższą psychozę laki głos ,,Słowa Polskie- 
* o "  N r. 190., jak :

„Muii jszości narodowościowe tworząc 
.wspólnie wyborc/iy blok stwierdziły ponad 
.wszelką wątpliwość i otwarcie przyznały, że 
zajmują wobec państwa i narodu stanowi­
sko bezwzględnie wrogie, wrogie nieprzejed­
nanie".
A n i taki tego sąmego organu:

Jakże tu bowiem upaństwawiać mniejszo­
ści narodowościowe, gdy te deklarują się o- 
twarcie wrogami państwa, łączą się w jed ­
nym szeregu z bezwzględnym, odwiecznym 
Polski nieprzyjacielem, jawnie idą demon-: 
stracyjnie pod komendą Berlina".
A n i wreszcie, zapewne nie ostatni podobny 

gta* „K u iyera  Poznańskiego" (N r. 191):
„Żydzi nie pragną wcale, by byt państwa 

polskiego został utrwalony a jego rozwój 
Wewnętrzny oparły na mocnych podstawach. 
W iedzą oni dobrze, że polityka lewicowa, 
oparta na zasadach socyalistycznycli i wy­
zyskująca egoizmy klasowe, prowadzi pań­
stwo polskie do ruiny. Będą więc popierali 
stronnictwa, prowadzące tę politykę, jako 
pracujące na ich korzyść". '
Kto w  fakcie, że Żydzi świadomie i cyni­

cznie ograbieni z  dziewięć dziesiątych należ­
nych im  mandatów, pragną mieć w  przyszłym 
Sejm ie choć połowę mandatów, które mieć po­
winni, gdyby nasza sławetna „proporcyonal- 
nośćt, była —  proporcjonalnością, upatruje rękę 
kierowniczą... Berlina, dla tego niema rady, 
podobnie, jak płonną będzie rzeczą tłomaczyć 
ślepemu różnicę m iędzy dniem a nocą, mania­
kowi, że cierpi na patologiczne urojenia a 
zbrodniarzowi nałogowemu różnicę między 
przestępstwem a etyką.

Z  tej jednak kakofonii nienawistnych gło­
sów pragniemy dziś w yjąć głos jednego orga­
nu, który nas, przyznajemy to otwarcie, zdzi­
wił, mimo, iż w  ostatnich czasach organ ten 
mocno się zaakomodowal w swych poglądach
0 narodzie żydowskim do prasy, od której się 
dawniej odgradzał przynajmniej tonem, formą
1 jako takim objeklyw izmem.

Mówimy o wstępnych artykułach krakow-

skiego „Czasu": „W ybory  i narodowe m niej­
szości" i „Buch przedwyborczy".

„Czas", liczący 73 rok wydawnictwa zupeł­
nie nie posunął sic z —  czasem. W  r. 1922, w 
i liw ili, gdy naród żydowski w Polsce zróżni­
czkowany na szereg stroiniir.lw, z których 
wszystkie .-.łoją na gruncie narodowości ży ­
dowskiej, począwszy od praw icy a skończyw­
szy na lewicy, coraz silniejszą okazuje świado­
mość narodową, -nic tylko w  teoryi, uczuciu, 
ale i w  życiu społcczno-politycznem, w  tej 
oliwili, „Czas", jak gdyby „przespał ostatnich 
2.7 kil w tonie ,,ex cathedra" wyraża w ątp li­
wości, czy Żydów traktować, jako osoJmą' gru­
pę etniczną".

Ten sani „Czas", który wypadki polityczne 
zwykł na ogól ujmować z wyróżniającą się 
głębokością i szerszym horyzontem, rozpatruje 
politykę żydowską pod lak dziecinnym, nie 
i'i’cieiibyśmy [to wiedzieć slarozo-dziecinnym 
karem widzenia, jak np., że Żydzi swego cza­
su jh-zeprowadzili syonistę glosami ruskiemi, 
„chcąc dokuczyć (sic!) Polakom".

A  dale j „Czas" pisze tak; w  r. 1922, w  chw i­
li, gdy kultura żydowska ma charakter na 
wskroś narodowy, a narodowa polityka żydo­
wska w krajał:Ti lozprószenia, gdzie znakomi- 
( i% (exem plum  L itw a ) patriotyzm  'i „dośrod- 
l.owość" państwowa, z pojęciem i organizacją 
autonomii kulturalnej. Czegóż chcieć mogą 
żydzi:

„Uznanie swej narodowej odrębności? 
nadanie specjalnej autonomii ludności ży­
dowskiej? Są to niebezpieczne utopie! ,\ie 
będzie nigdy w  Polsce takiego sejmu, któ­
ryby się zgodził na stworzenie jakiejkolw iel 
( ; 1 i, mającej charakter państwa w
państw ie".
A : cm w lazła śpiewka endecka: państwo

w państwie! I znowuż lo maniaclwo, którego 
przykład zacytowaliśmy ze „Słowa Polskiego", 
a które tylekroć już demaskowaliśmy, jako 
termin zupełnie pozbawiony realnej treści.

A le nie dziw ilibyśm y się, gdyby to pisała 
„Gazela Poranna".

I przestajemy się pomału dziwić, skoro da­
lej czytamy taki w ykw it światłego absoluty­
zmu i  mniej światłego systemu — przydrożne­
go gwałtu:

„W edług projektu wojewódzkiej autono-

mii dla wschodniej Małopolski zostaną  
utworzone dwie kurye narodowe; polsku i 
ruska, a do jednej z nicli będą m usieli zgtos 
sić się Żydzi". \
Musieli! —  Teraz i nam spada bie lm o z o -  

czu. Po liP  ka ministrów rodaków d la  Galicyi, 
którzy prawie zawsze rekrutowali się z obozu  
„Czasu" — nie umarła z b. państwem a u s t iy .  
ackiein, schroniła się na ulicę św. T om asza  
ól i pragnie stamtąd zmuszać Ż yd ó w  —  dd  
posłuszeństwa wobec naliajki.

N igdy! Czasy się zmieniły —  n a  świecie, a  
także i w  Polsce. Naród żydowski, choć star-* 
szy jest od „Czasu" nie stracił godności i  n i*  
będzie finm arczyl swojenl poczuciem uarodor 
wem, a jeśli zabraknie form p ravTnu-aclm m i- 
slracyjnycli na przyznanie się do w łasne j m t- 
rodowości, będzie .milczał i walczył, a  nie  
sprzeda się nikomu.

W  powyższych sentencjach, zacytować 
nycłi przez nas przebija się pogląd polityczny 
od a do z, zapożyczony u reprezentantów naj­
eżam iejszego szowinizmu w Polsce, tem bar­
dziej odrażającego, że „Czas" jakby dla ironii 
wymyśla mniejszościom narodowym od „na­
cjonalistycznego zaślepienia"!

W  świetle tych sentencyi zrozumiałem się 
leż slaje na wskroś endeckie stanowisko „Cza­
su" wobec bloku wyborczego mniejszości na­
rodowych, który nie jest niczem innem. jak 
podyktowaną właśnie także przez polityków 
„Czasu", Klubu Pracy Konstytucyjnej — o -  
broną przeciw grabieży politycznej.

N ikt inny, jak właśnie K. P. K. głosowa? na 
K om is ji Konslylue; jnej za wnioskiem po­
sła Lutosławskiego, by mandaty w listach 
państwowych rozdzielić wedle ilości manda­
tów z okręgów a nie wedle liczby, względnie 
wszystkich głosów.

Naprzód „odbierać praw o do ży łik  polity­
cznego, a Jtóżniej w todze moralizatora szka­
lować i g ,-ozić za lo, że powalony —  broni się 
bronią rozpaczy m  arłiculo ltiorlis —

Oto najnowsza etyka i racya stanu „Czasu", 
(dyka, której nie zmyje przyznanie w  nastę­
pnym artykule (N r. 191;, że „zresztą trzena 
stwierdzić, że na zebraniu przedstawicieli 
mniejszości narodowych Żydzi manifestowali 
z. naciskiem swoją lojalność wobec państwa". 

Tem  gorzej, że mimo tego przyznania „Czas"
—  nie zmienia swego stanowiska, które ani 
nie jest światłe, ani polityczne, a już najmniej
—  u zasadn ion e  i  s p ra w ied liw e .

Berlin . P A T . „Achtuhr Abendblatt" donosi z 
Londynu, że w  kołach politycznych oceniają pe­
sym istycznie w idok i porozum ienia w  kw esty l mc- 
ratoryum. W edle dalszych in form acyj z Londynu, 
rząd angielsk i m iał się zw róc ić  do Theunisa o 
zw ołan ie now ej kon ferencyi m iędzysojuszniczej. 
Przypuszczają, że  konfereneya ta odbyłaby się W 
drugiej p o łow ie  października. i

Berlin , (k .  W .) W czora jsze  popołudnie obrady 
można uważać za zakończenie p ierw szego  sta 
dyum rokow ań berlińskich. G łównym  tematem 
obrad bj ła kw estya m oratoryum, n ie za łatw iona 
jednak d o  m yśli delegatów . K anclerz W irth  bo­
w iem  stał rów n ież i teraz na odmownem stano­
w isku w obec żądań delegatów  w  spraw ie francu­
skich prod jk tyw n ych  zastaw ów . Dotychczas n ie­
znany jest tam term in dalszych rokowań. W  k o ­
łach zbliżonych do kom isyi rephracyjnei ocenia 
się syluacyę bardzo poważnie. I  powszechnie się 
sądzi, i e  pertraktacye zakończą się najpóźniej 
dziś', to jest w  piątek.

Dalsze narady w Berlinie.
Berlin . P A T . Dziś n kanclerza R zeszy  odbyła 

się narada w sp ra w ie  odszkodowań. N arada trw a ­
ła godzinę. O godzin ie  5 popołudniu nastąpiło 
spotkanie znstęp iów  kom isyi rep a ra cy jn e j'z  m ini­
strem Hermesom i sekretarzem  stanu Bergman- 
nem.

W iedeń. P A T . Donoszą z B erlina : U  kanclerza 
odbyła się narada m in istrów , na k tóre j om aw ia­
no dotychczasowe w yn ik i kon ferencyi obu dels 
ga tów  kom isyi reparacyjnej z, kanclerzem. Dziś 
przedpołudniem Brathury i  M uiier b y li n mini- 
stra finansów Hermesa. Konferencja trwała do

południa. R okow an ia  toczyć się będą dalej. O do­

tychczasowych Ich w ynikach nic jeszcze nie mo­
żna pow iedzieć pewnego.

P a ryż . (A . W .) „T em p s" donosi z Berlina': R o ­
kowania ile legacyi zakończą się prawdopodobnie 
w  piątek. D elegaci postaw ili jako warunek uzy­
skania m oratoryum  zgodę N iem ców  na zastaw  
kopalń państwowych i lasów . Rokow anie mają 
na celu w ynalezien ie tym czasow ego za ła tw ien ia  
spraw y albo deim ityw nego uregulowania prob le­
mu reparacyjnego, co nastąpi w  jesieni. Jeżeli 
N iem cy b ędą .w zd raga li zgodzić się na żądane za-, 
stawy, lo  w  takim razie  w ystąp i Francya ener­
giczne. Jest m ożliw em  —  p i-ze  „Tem ps”  —  że 
N iem cy  zaproponują ze  sw ej strony now e zasta­
w y , które będą p rzez koalicyę w ów czas przyjęte, 
je że li będą co do w artośc i odpow iadały  żądanym.

Złe widoki na kredyt.
P a ryż . (A - W .) „In fo rm a tion ”  zam ieszcza w y ­

w iad  z  Vanderlipem , w  którym  ten daje w y ra z  
przekonaniu, i e  w  obecnym czasie w idok i m ię­
dzyn arodow ego  kredytu dla N iem iec znacznie po­

g o rszy ły  się w  Am eryce, a to g łów n ie  z powodu 

apadku m arki n iem ieckiej.

Zażegnanie strejku w Łodzi.
Łódź. P A T . Strejk w  przem yśle w łók ien n i*  

czym  zosta> zakończony. Robotnicy dostali 40 

procent podw yżk i.
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Próbny balon
1 Kraków, 25 sierpnia.

Dnia 21 sierpnia powziął Komitet wybór- 
I U f  Polskiego-1 Stronnictwa Demokratyczne­
go w  Krakowić następujące uchwały:

1) Utworzyć centralny komitet wyborczy 
Polskiego Stronnictwa Demokratycznego na 
zachodnią Małopolskę,

2 ) w  tym  celu zwołać do Krakowa zjazd 
m ężów  zaufania. ząMałoposki zachodniej;

8 ) w ejść w styczrtpść z Unią państwowTo-na- 
rodow ą  w Warszawie i z Polskiem Stronni­
ctw em  Demokratycznem we Lwowie;

4) wejść w  porozumienie z organizacjami 
źydowskieini w  zachodniej Alałopolsce, stoją- 
cemi na gruncie państwowości polskiej".

Nas szczególnie interesuje ostatni (czwarty) 
ustęp powyższych uchwał. Polskie Stronni­
ctwo Demokratyczne postanowiło -więc wejść 
IW porozumienie z stronnictwami żydowskiemi 

. stojącemi na gruncie państwowości polskiej. 
Sform ułow an ie  tej uchwały upoważnia nas do 
Wysnucia konkluzyi, że wspomniane stronni­
ctwo zwróci się do żydowskich stronnictw 
mieszczańskich, a więc do organizacyi syoni- 
stycznej, du „Mizrachi", jakoteż do „Szlome 
,,Emune“, bo chyba o nikogo pilnego tu chodzić 
nie może, jak właśnie o owe stronnictwa ży­
dowskie. stojące na gruncie państwowości pol­
skiej. Przyszłość najbliższa okaże też, do  
czego zm ierza podobną uch w a łą  Polskie Stron­
nictw o Dem okratyczne w  K rakow ie.

Równocześnie niemal z powyższą enuncya- 
cyą Polskiego Stronnictwa Demokratycznego 
pojawiły się w prasie uchwały jakiejś anoni­
mowej g"upy inteligencyi rzekomo żydow­
skiej, gnieżdżącej si| w  kasynie przy ulicy 
Di* tla 45.

A n on im ow a ta grupka nie reprezentująca 
nikogo, a złożona z kilkunastu M oh ikanów  a- 
symiiatorskich, powołując się na wspomnianą 
już wyżej uchwałę Polskiego Stron. Dcm. trą­
bi w świat, że postanowiła: „Stosownie do u- 
chwały powziętej przez polskie stronnictwo 
demokraty cznC, wejść w  porozumienie z orga- 
nizacyami polskiemi, stojącemi na gruncie 
pełnego, prawnego i faktycznego równoupra­
wnienia Żydów i zapewnić sobie wzajemne 
ich poparcie".

Robotę tę trzeba zdemaskować już u sa­
mego jej wstępu. Asymilacya wyciaga swe ze­
schnięte macki —  po mandaty. Śni' się jej 
znowu „królewski" sen o starościńsko-prcpi- 
natorskićh sukcesach z okresu wyborów do śp. 
parlamentu austryackiego. Bezpowrotnie jed­
nak minęły owe czasy terroru kliki propina-

isko-starościńsko-asym ilatorek iej, by  tym  
razem  kiuczek m ógł się udać. Panow ie , hands  
offl A  jeśli spróbujecie, społeczeństwo żydow ­
skie godną W a m  da odpowiedź. Dem okracya  
zaś polska, o ile  w yc iąga  rękę ku  D ietla  45., 
przekona się rychło, i e  rękę w yciągnę ła  —  
w  próżnię.

Objeklywuy głos „Robotnika"
o bloku wyborczym mnlejM-Oici 

nurodowych.
„Robotnik" z dnia 23. sierpnia, pisze w  art. 

Wstępnym:
.Powstanie tego bloku jest pierwszym sku- . 

tkiem antydemokratycznej ustawy o ordyna­
cja w j borczcj, uchwalonej przez endeków i 
piastowców. Ustawa ta gwałci w  sposób cyni­
czny zasadę równości, albowiem upośledza lu­
dność kresową przez niesprawiedliwy podział 
okręgów, a następnie przez postanowienia do­
tyczące listy państwowej.

Wiadomo, że z listy tej mogą korzystać tyl­
ko te sh onnictwa, które zdobyły mandaty 
przynajmniej w  6 okręgach i że mandaty z li­
sty państwowej przydziela się w stosunku do 
ilości uzyskanych w  okręgach mandatów. Blok 
WJ borczy mniejszość i narodowych da im 
oczywiście, pewne korzyści, zwłaszcza n.a krę­
gach wschodnich , gdzie żydzi, U k ra ińcy  i 
Bbtoniriai m wielu Buepcowaśuanh iwert$

żyją  masą. Mniej się przyda ten Blok w czę­
ści zachodniej naszego kraju, gdzie jest wielu 
Niemców a bardzo mało Żydów, lub w byłej 
Kongresówce i Małopolsce, gdzie, jeśli nawet, 
—  jak up. w Lodzi — są liczniejsze skupienia 
Żydów i Niemców, to są one tak zróżniczko­
wane społecznie, że nie pójdą pod sztandar 
blokowy, lecz rozprószą się po innych listach.

Ale zabawną jest wściekłość, z jaką obrusza 
się endecja na wiadomość o powstaniu bloku 
mniejszości narodowych. Omal nie grozi im

karami za to, co jest tylko nieuchroimeiir n a ­
stępstwem jjjłityki endeckiej P cb, ztesżi? za­
powiadano już w Sejmie przy: rozprawach nad 
ordynacyą wyborczą. Endecya pociesza się, że 
i!ok len niewiele pomoże mniejszościom na­

rodowym. Ma ona dużo racyi, albowiem po­
mimo bloku tysiące głosów niepolskich pójdą 

'na marne ze względu na siawetny sposób o- 
bliezania mandatów z listy państwowej. Ale 
na tym punkcie pokrzywdzone będą wszystkie 
mniejsze stronnictwa i w  przyszłym Sejmie 
reakcja nie uda się tak łatwo przejść do po­
rządku dziennego nad żądaniem uchylenia niw  
słychanego bezprawia.

i mm ii
W zw iązku  z pobytem polityków  m oskalofil- 

skicli w  W a rszaw ie  pisze lw ow ska  „Gazeta P o ­
ranna1’ : 9

„A d w . dr. Zając i starszy radca skarbu L isko- 
w acki w y jech a li rzeczyw iśc ie  do W arszaw y, ce ­
lem odbycia kon ierencyi z prem ierem , tudzież z 
Min. spraw  w ewnętrznych, w  sp raw ie w yb o rów  
do Sejmu. W  tych dniach w y jed z ie  ponadto do 
¥ (U  szaw y  jako trzec i delegat ksiądz dr. K ostec­
ki, k tóry będzie rów n ież brał udział w  konferen- 
cyaeh z m inistrami. W szyscy trze j wym ien ien i 
działacze nie są jednak U kraińcam i i  nie będą 
p rzem aw ia li im ieniem  ludności ukraińskiej. Dr. 
Zając, r. L iskow ack i i ks. dr. Kosteck i należą do 
stronnictwa tzw. s laroruskięgo (zw anego także 
m oskalofilskiem ), a to do p raw ego  skrzydła te­
goż  stron ictw a w  przeciw staw ien iu  do tzw. Du- 
dyk iew iczow ców , stauowieącyi h skrzydło lew e  te. 
g o ż  stronnictwa.

W ed le  in form acyi, zaczerpniętych ze źród ła  
m iarodajnego, rozw in ą ł się w śród  U kra ińców  w  
kraju w  ostanich czasach silny prąd za w zięciem  
czynnego udziału w  wyborach, a m ianow icie za 
skorzystaniem  z czynnego i  b iernego p raw a w y ­
borczego . Cd Petru szew icza przyszła  w p raw d zie  
z W iedn ia  dyrektyw a inna, g łos „d yk ta tora " s tra ­
c ił jednakże w  ostanich czasach bardzo na w a lo ­
rze, tynbardzie j, że  „rzą d ow i ukraińskiem u" w  
W iedniu  g ro z i zupełne bankructwo Tnau owe. 
Działucze ukraińscy w  kraju g łoszą  ponadto Już 
otwarcie, że nie m ogą podawać się ślepo rozka­
zom em igrantów  wiedeńskich, nie znających obe­
cnych stosunków w  ■kraju. W  sp raw ie  w yb o rów  
nie pow zięli Ukraińcy w p raw dzie  dotychczas o- 
statecznej decyzyi, praw dopodotnem  jest jednak­
że, że  w ypadnie ona po myśli tych, k tórzy są za 
wzięciem  udziału w  w yborach  —  o ile  em igracya 
wiedeńska w  ostatniej jeszcze cbw ih  nie w y w rze  
presyi w  kierunku odmiennym.

Starom sln i natom iast są bezw zględn ie za 
w zięciem  udziału , w wyborach, żądają jedyn ie p e ­
wnych konccsyi na polu adm inistracyjnem  i kul- 
turalnein. W  tym aur.hu toczyć się też będą narady 
dr. Zająca, r  L iskcW nckiego i  ks. Kosteck iego z 
prem ierem  i  Min. spraw  wewnętrznych. S tanow i­
sko to starorusinów  w p łynąć musi naturalnie rć

wn ież na stanow isko Ukraińców , k tórzy  m ogl by  
się znałeśe w  yluaeyi takiej, że całą ludność ru-. 
ską M ałopolsk i Wschód, rep -ezen tow aliby w  Sej­
mie posłow ie  staroruscy.

Kon ferencye polityków  staroruskieh w  W a r ­
szaw ie  m ają tedy dla nas doniosłe znaczenie, gdyż 
m ogłyby one zasadniczo załatwić do pewnego.
stonnia kwestyę ruską". . . .,..

«  *  *

L w o w sk i organ ukraiński ,,’ Irom  Iskij ,WI« 
stn ik" ogłasza artykuł dotyczący zb liża jących  się 
w yb orów . W  artykule tym „Hrum adskij Wisluik"- 
zaznacza, że kw estya udziału Ukraińców w  w y ­
borach sejm owych zostanie w  najbliższym  czasie 
rozstrzygn iętą  po zasiągnięciu  opinii asei.piucfa
w arstw  ludowy cb. •

■ •  a

„RzecaposyoliU" w arszaw ska douczt M  Ł * *
w a: " '

„W śród prowodyrów ukraińskich iisiLW. n a  
mieszanie w yw o ła ł wyjazd delegatów partyi sta* 
ro-ruskicj d  Zająca, rudęy Llskowaukiego i lu, 
Kosteckiego do W arszaw y, gdzie odbywają sb; 
narady z prezydentem ministrów i  m ln isLm  
spraw  zagranicznych w  sprawie udziału ludnośd  
ruskiej w  wyborach. Zamieszania puw stała wsku­
tek, tego, żs Ukraińcy uczuli u ę  mocno u «  aaCi
w  ani stanowiskiem starorusinów, ludny , ckcąo 
stanąć do urny wyborccsj f w a ją t uekuhUrtia^ 
waną organuatyę partyjną mogą liczyć na dużo 
wpływy, a przy ewentualnej abstynsacyi partyi 
ukraińskiej mogliby wygrać wszystkie atuty w y­
burczę i przeprowadzić swoipb kandydatów M  
Sejmu. N a  wiadomość c pobycie óelegacyi staro­
rusinów w  W arszaw ie odbyła U ę  we Lwowm  
wczoraj ŁuJJerencya przywódców im .ińsk ich , 

wyrazom zaś z^pde^okojania, jakie wśród nieb pa i 
nuje jest artykiU Iromudskiup Wjotptka1', któ­
ry podkreśla, że sprawa w uęeia  w
bora on będzie przedmiotem łamania opinii W 
szerszych warstwach spolseasiH wa ruskiego. 
Jest więc rzeczą najbardz.* ’ prawdopodobną, fn 
Ukraińcy, w  ten sposób ziktakowani przaa ‘W fM  
staroi uską a s drugiej strony Ucząc słą s oollty 
komanią chłopa ruskiego, zdecydują J ,  w  oetąi 
tniej chwili wziąć udzU ł w wyborauh".

PBZEOUIP PBJŁSY:

Jad antysemicki w oświetleniu bic»l ogicznem
A d am  M ickiew icz o taktyce stronnictw i jadzie stworzeń czołgających się. —  Poszerzenie 
darw inow sk ich  teoryj. —  M ateryał do bad ań  nad  gadam i i niesłychany artykuł w J f ł -  

ryerze Gnieźn ieńskim ", —  Arogancya i ignoraneya.
- Adam Mickiewicz w  swym artykule „O starej 
taktyce stronnictw1* pisze; „ I lu i  to ludti karmi l 
pielęgnuje w  sobie nienawiść Jako drogi przymiot 
Jnko dowód mocy i charakteru, 1 wyrabia Jąd ja 
ko bioń straszną. Błąd fatalny: bo nienaw iść osc. 
Listo roztneza pow o li duszę i wycieńcz:; zdolno­
ści na kształt raka traw iącego. Jad udzićliła na­
tura stworzen iom  czołgającym  się; na jsiln iejsze 
n ie mają g o ".

T ak  sądził w ieszcz narodowy.
Sądził, wychodząc z założen ia niewzruszalności 

p raw  .biolpgicznyclu które pow iadają, że od czego 
innego są gady pełzające, inne też posłannictwo 
w  w szcehśw iec ie  mają ludzi ;ka.

Gdyby jednak darw inow ską teoryę o ew olu cy i 
gatunków w  p rzyrodzie  poszerzyć nieco, gdyby 
nie poprzestać na w yw odzen iu  człow ieka  od mał­
py, a szukać prototypów  ludzkich w  gatunkach 
zoolog icznych  mniej skom plikowanej kon&lrukcyi, 
gdyby w reszc ie  przeprow adzić  analizę w ydzie lin  
paszczy antysem ickiej —  toby się z pewnością 
znalazło w ie le  cech pokrewnych pom iędzy szer­
m ierzam i judofoh ii a najstraszn iejszą Żmiją cent- 
kowaną. ' - ' r ^

ETm —  jad i  tutaj jadł

Służąc chętn i! m ateryałem  dow odow ym  d U  łotr 
łd ego  uczonego przyrodnika, na ra z ie  poprzesta­
jem y na w ystaw ian iu  na św iatłu dżlenp# shdłkÓW
dążenia do Istot pełzających, skutków, tak óobh 
tnie zdraa—mych . przez dom orosłych .antysem i­
tów . j

N a p ie rw szy  ogień niech idą tedy publicyści 
z „K u ryera  Gnieźn ieńskiego".

A żeby  jednak n ie posądzano nas o fikcy jne po­
dawanie fa k tó w ,' stw ierdzam y przedewszysbuem , 
że „K u rye r  Gnieźn ieński" istnieje, że w schodzi — 
oczyw ista  —  w  Gnieźnie i że nikt o jego  egzy ­
sten c ji nie w ied zia ł dotąd zapewne dla tej p ro ­
stej przyczyny, iż  m ało .rogo in teresow ały  zoo lo ­
g iczne pod ryg i antysemityzmu p row in cy i w ie lk o ­
polskiej.

T reśc ią  artykułu. ,K u ryera  Gnieźn ieńskiego" 
jest awanturnicze podburzanie p rzeciw ko Żydom, 
prow incyonalny publicysta zaś maczał p ióro  n il 
w  atramenc.e, a w  jadzie  gadzinow ym  najpoślfe 
d r ie jrzego  rodzaju.

Oto wyjm ki z gnieźnieńskiego elaboratu: 
..„Zepsucie moralne ma oyć szerzone przy, po< 

mocy żydówek, podająoyoh an. polki. W*o«r-
k L  }tiy- ' Tj- .; jitf g

\
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Kusi zycielkam i d em ora liza c ji w śród 
tkw-oików narodów . K ob iety  w  ręku Syonu 

■sanów ią przynętę dla tych dygnitarzy, k tórzy 
*  powodu tych kobiet zaw sze  potrzebują pienię- 
4 ^  i  wskutek tego haudluja sumieniem, by za 
.toótołką cenę je  zdobyć.

kila powodzenia tego przedsięw zięcia  trzeba 
hgrłu, aby ani państwa, ani jednostki nie dom y­
ś la ły  się jaką ro lę  gra ty  w  rękach Syonu. Z lej 
p rzyczyny rządcy Syonu ji lw o r z y l i  z siebie ka­
stę re lig ijną , posiadający istotny samorząd re­
lig ijn y  Żydów ! Nikt jednak nie badat czynności 
tego samorządu, teai w ięcej, żeN hzv były /Wv6- 

coue na zlo lo, dostarczane przez tę kastę, k tó ­
ra  dzięk i temu zyskała zupełną swobodę w  za­
kresie in tryg  polityczno-ekonomicznych"... 
Zepsucie moralne... K ob ie ty  żydow sk ie  jako 

przynęta.,. Saperment!.. ( i i  ż y d z i —  to straszny 
naród, a ż yd ó w k i —  złudna pokusa!..

Siedniua.ście m ilionów  razy  pisali już o leni Sa- 
uzewiczc, N ów aezyńscy, N iem ojew scy, Choińscy 

i w sze lk ie  inne Chamce.. Setki tysięcy tomów i:y- 
dożerczej literatury w  tymże stylu zaśmieca p ó ł­
k i aryjskich księgarzy..

A  jednak rhcia loby się pow tórzyć tym wszysl 
k im  ^nyyślicieloan", „pol.iiykoęn" i „p isarzom ", 
s łow a  rzucone w  „F au śc ie" przez M efis lo fe lesa 
do butnego studenta: „P raw dopodobn ie  nie w iesz 
nawet, przyjacielu , jakim  jesteś gbu rem !"

N a jm łodszy z  p lejady „żydozn aw ców ", publi- 
fiysla Z „K u ryera  Cnieźn ieńsk iego" spraw dza im 
tw o je j osobie u ietylko nasze domniemanie o po­
chodzeniu antysem itów  od żm iji centkowanej, n ie ­
c k o  w yo lb rzym ij p rzez sw o je  „zas łu g i" okrzyk 
IfłefiatoCeteta ik> butnego jegom ości, ale s lw icr- 
dkp taft potiwartmua O iardana Bruna, że „ignoran 

i  u m i d o s  to dw ie  s iostry  b liźn iacze".
s il ą ie  z w a la ją  na karb komple- 

(s iU ip s iiw p .' analfabetyzmu, 
pismaka z  „K u ry t-

icsdry przy ptomocy 
beeego zawojowa- 

O tem 
ej sostala 
aetcotlasl 
1 WugÓle 

cer-
• t częściow e 

Natom iast to żn i-

inry-- 'ttnla-i fro^^tTi
w . m bts m e so­

da tak iego fał- 
a łe  posunął się 

iM OJtwey" ln ie

Syon tza  i  komunizm to 
t  N fio, śe komuniści prtesla- 

fcw ^nrzej, straszniej l  bezw zględn iej 
-  -  t t ~*** rosyjski en zw olenn ików  ancien reg i-
■f& fa - t i k  a togo. ta  syooizm  jest zbudowany na 

tw óreza j, a komnuiun hołduje destrukcji... 
a inotM jeto. N te  zab ito w  R osy i ani 

ły d a , nie zrujnowano ani jednej syn ago 
w iersęaa tym wszystkim , oo pow iada ją  o 

rskich, o  nędzy t fd o w  ririej w  
oa ry ; nie w ierzc ie  łyd o m , co 

aa o fia ry  pogrom ów  w  U krain ie 
N ie  w ie rzc ie  w re e zd e  tym wszystk im  

efidartym , wygłodzonym , znękanym reem igran­
tom, k tórzy opow iadają  o stosunku w ładz komu- 
jDjątyazaycb do ludności żydow sk ie j okropności, 
ścantająoe k rew  w  ży łach - N ie  w ierzc ie , bo tak 
Chce „K n rye r  Gnieźnieński", zadając kłam  teory i 
D arw in a  o pochodzeniu ludskiem od małpy..

—  to zbyt szlachetne zw ierze.. Antysem i­
ci rS t aw<ij w y wodzą od gadów pełzających.

(W ad .).

■ ■ ■ K Z 2 0 E E S Z 2 E I H H I H I
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p r z y jm u ją  w p is y  ■ ■  k u r ia  r o c z n a  
ż e ś i k t a  I 4  o  lo s .  p o p o l .  I w la  c z e m o  
a lla  d o r o i ł y d *  c o d z ia a n la  d . io  IX 19Z2

od 9- 12 i 3 (i

F i . r o  b a c h a ita ry jp e  „H E R M E S "
y*4 bioto ww*tw*w J. PUokt, Myr»y*L*i* i * f  • olaJofo 
m t r f * u w iy  4t» i t r t *  kafą(
kśMil- sjJJjiti* i prawodyj JraiftJ, łtoltłwi* f tprawrfma 

HJ&jiM t i  wswildeth fciorttwaoh.

Szkoła pisania na maszynack J i e n s u 1' 
wyaasa prfi—j~ 1 aa maasnaak wiatMrtah ay- 
jlaaUHr CSaa-r «JakU. — Absol.easi etrsymsją 
awlariiatwa. lis ta *  llały dzlekazyaaa i pale 
U »7

Dalsze szczegóły antysemickich 
ekscesów w Katowicach.

Zeznania dalszych ofiar krwawej zabawy 
zorganizowanych chuliganów.

Kraków, 25 sierpnia. 
W  dniu dzisiejszym zgłosiły się w redakcyi 

naszej nowe ofiary besLyalstwa górnośląskiego 
p o d a ją c  dalsze szczegóły ekscesów. Poniżej po­
dajemy dalsze protokoły.

[1
*r

nn HAMOiNESltf.

Prolokol spisany z p. I. Fr. z O.święeima.
W  poniedziałek, kiedym stal przy kasie na* 

dworcu kolejowym  w Katowicach, ujrzałem 
nadciągające tłumy napastników bijących po­
dróżnych żydowskich. Wobec lego rzuciłem 
się do ucieczki. Napastnicy gonili za mną, a 
ci, co mnie dotarli b ili mnie dotkliwie. P o ­
biegłem do miotła, szukając schronienia po 
sklepach. W  sklepach chrześcijańskich odmó­
w ili m i przytułku. Dopiero w magazynie A- 
braliameia na Cluerslrasse udało m i się na 
krótki czas schować przed pędzącą za mną 
tłuszczą.

Tłum y napastników okrążyły sklep, najbar­
dziej agresywni wyciągnęli mnie z kryjówki 
na ulicę i pobili tak dotkliwie, że przez dłuż­
szy czas. nie można było zatamować krwi, 
cieknrfrej z głowy.

Jakoś u da ło  m i się p rzec ież  uc iec  i  sch ow ać 
się p o n o w n ie  w  p iw n ic y .

Późnym wieczorem wróciłem na dworzec, a 
z t&miąd do K rakow a.

Prot okol spisany z p. L, H., zamieszkałym 
w Krakowie:

Dnia 23 hm. o god z in ie  7 ‘ 10 rano p rz yb y łem  
do Mysłowic. Podczas nieprawnie przeprowa­
dzonej u mnie na stacyi w  Mysłowicach rewi- 
z y i  przez jakiegoś polieyanta napadła mnie 
zgraja 10 bandytów, którzy poczęli mnie o- 
kładAć kijami. Chcą*, się wydobyć z op resy i 
zwróciłem o pomoc do polieyanta, który prze­
prowadził u mnie rewizyę, ale ten za iu iast u- 
daielić mi pomocy, oddał mnie w  ręce opry- 
uków. Wówczas c i poczęli rwać mi b rod ę  i 
bić niemiłosiernie, prźyczem świadkiem tego 
najścia był naczelnik tamtejszej stacyi, który 
zachowywał się zupełnie biernie.

Celfiiii uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty na miesiąc 
wrzesień.

Cudowny cud nad Bystrzycą
Jeżeli kto w siądzie  do pociągu na dw orcu  krą* 

kowskim  dwadzieścia minut po szóstej, je że li Uhl 
ma zd row e  n erw y  i w ytrzym ałe  nogi oo  ,t*r*|1L  
w  zapchanym pasażeram i korytarzu  WagOOOWJp^ 
to po trzynastu godzinach żó łw iego  pełzania to  
kom olyw y w ylądu je na brzegu znakom itej r * ą  
llysti zvc.\.

Znakom itej o tyle, że płynie w  niej woda, a  *  
w ody tej w yrab ia  się inuzugrany lubelskie, k r a *  
w y ry ły  v. złotej księdze ,*,usl<? Lublina Trlćnży 
w a jący  Łupis: „M azag iau ow y  cud nad
cg".

W ysłów m y się w yraźn ie j 3 w yjaśn ijm y cak| 
rzecz. 1  - t  ■

lla zu gran  —  jest to trunek ochładzający, &pre< 
parow any na kaw ie, cukrze i w odzie. Posiada tą 
zaletę, że e iągn ie*s ię  go  przez słomkę i  że  p*zy 
dobi'ej w o li konsumenta -w yd o jen ie " kufla t r w a ł  J 
może do nieskończoności.

W l.ublin ie istnieje u ztiiegtt dwóch ulic typo­
wa nora pi (iw iiicyonaina, która naiwui nazyw ają  
„cuk itii n ią". Co prawda, sp izedaja tam jak ieś 
ciastka, podają czarną turę i\ „n ia zagran ".

zeszłym  tygodniu odbyt się w  tej norze „cud 
ltadbysli zyck i".

Do stolika, przy którym  siedziało kilku kupców, 
żydowskich, dochodzi fagas w  zasząrganym , za­
plutym i zabłoconym  fartuchu;

—  Czem m ogę s łu żyćf
—  ńtazagran...
—  Mazagran...
— Mazagran...
—  A  w ięc  trzy  m azagrauy?
Poczem  fagas w yk ręc ił się ne p ięcie i uśmie? 

chnięty pobiegł do sw ego  pryncypała.
Za chw ilę przyn iósł trzy kufle bruLatuego aa.* 

poju...

I  stała się rzecz n iezw ykła. M asagraa w  zrę ­
cznych dłoniach w łaścicela n ory  j usłużnego fa ­
gasa, uiczem za pociągnięciem  różdżk i c za rod z ie j-1 
sidej, ob róci! się w  bystrzycką wodę z sadzam i 
i  węglem .

Żydow scy goście kaw iarn ian i zostali „p rzezw y ­
ciężeni “ ..

W arszaw ska .JJw ugroszów ka" tryum fow ała.
—  Cudownie! -r- w rzeszcza ła : —  godne na śla­

dów auta! —
0  tak! Cudowny cud nad B yst-zycą !

A  m ów ią jeszcze, że  istnieje spraw ied liw ość.*
Żydzi zapełniają knajpę, która dziś, w  chw ili, 

k iedy ż y d z i tam już nie chodzą, w ygląda jak  wy­
stawa używanych i nleobsadzonwch krzeseł.

Żydzi płacą..
Żydzi p iją  m azagran i  nabaw ia ją  się kataru k i­

szek...
1 za to w szystko urządza się w ypraw ę w ęg lo ­

w ą  p rzec iw ko Żydom, uwieńczoną „Cudem nad 
B ystrzycą !!

fcudobno „R o z w ó j"  lubelski dzień spreparow a­
nia dla Ż ydów  m azagranu z w ęg la  i  sadzy pro- 
nousuje, jako  ga lów kę, k tórą w szyscy  antysem ici 
będą co roku obchodzili uroczyście z capsztykiem,

M. a s .

Z* łPM IW  ŻYDOWSKICH.

Nowy projekt konstytucyi palestyńskiej.
Zurych, żydow ska  Centrala P rasow a  donosi z 

Londynu: W  konstytucyi palestyńskiej, która w  
najbliższym  czasie ma być ogłoszona, n astąp iły  

na podstaw ie układów  pom iędzy o rga n iza c ją  
•y ańskę a anglelakiem minisveryum spraw  kolo­
nii kilka ważniejszych zmian. Mają one na celu 
w  sposób bardziej wyraźny związać ruon “yoń- 
ski a polityczną wolnością i postępem kraju. 
Zm iany te, k tórych jest dość w ie le , jak  donosi pi 
sino „P a lis lin e ", odnośnie do Żydów  zm ierzają 
raczej do w zm ocnien ia ich stanowiska, an iżeli 

oslaliicn ia go. W łączono do konstytucyi para­
gra f, k tóry  orzeka, iż nie może być w ydane ża ­
dne rozporządzenie,

któroby pozostaw ało w  sprzeczności z  postano­

w ien iam i mandatu.

P a ra gra f len p rzyjęty  został przez syonistóM 
bardzo ży c z liw ie  W  p ierwotnem  brzm ieniu kon­
ały tucy i m iało w  skład Rady Przybocznej wcho­
dzić 25 członków, z tego 10 urzędników, 12 w yb ra ­
nych i trzech m ianowanych członków.

Obecnie ostatnia kategorya znika, a do Rady 
Przybocznej należy odtąd prócz W ysok iego  K o ­
m isarza 12 członków w ybranych  i  10 urzędników. 
W ed le  nowej konstytucyi W ysok i K om isarz wy- 
to ft to i  ketofcto w f t o n e s  1 to  W ten u g m jĄ  t o  W,

1 Kadzie, wśród członków  wybranych, muszą znaj­
dyw ać się dw aj przedstaw icie le żydow scy  i dw a j 
chrześcijańscy, tak że  A raoow ie  muzułmańscy 
będą m ieli 8 reprezentantów . Tymczasem stano­
w isk o  Ż ydów  w  porównaniu do poprzedn iego 
projektu konstytucyi znacznie się popraw iło . Da­
le j w łączono n ow y paragraf, wedle k tórego  
w szystk ie  osoby zam ieszkałe w  Palestyn ie, o trzy-, 
mują pełną swobodę re lig ijn ą  i  każdej gm in ie t o * 
lig ijn e j przyznaje się autonomię w  je j sprawach, 
D alsze postanow ien ia dotyczą kuryi w jb orczyc łfj 
k tóre w  ten posób mają być uwtorzone, aby g lo ­
sy m niejszości nie zostały pochłonięte.

G łosow anie odbywać się będzie podług wyznań,

Liga narodów —  a zarz4d krajów 
mandatowych.

Genewa. Stała kom isya mandatowa, k tóra  od X, 
sierpmia obradow aa wr G enew ie zakończyła swą 
prace. N a  ostatniem posiedzeniu p rzygo tow a ła  
kw eslyonaryusz, m ający na calu u łatw ien ie r zą ­
dow i angielskiemu i francuskiemu przygotow an a, 
swych doroczuych sprawozdań o  zarządzie oto 
szarem mandatowym, tj. P s lsstyaą  i  Syryą. U re­
gu low ano toż szereg spraw  adłZLińistracyjnfydf a  
ra z wyznaczono term in następnego B flgtoanBto 

8* MUM a  łłpe* '



UrftCtyStOŚc W R l n « h  La iron .
M U .  Z  w ie lka  uroczystością obchodzono 40-

Jbtni jubileusz istnienia p ierw szej ko lon ii żydow -

pJEU| W Palestyn ie —  R iszon Lecijon . W  uroczy

Mtoici b ra ło  udział tysiące Żydów  oraz A rabów ,

yżąO d których zauważouo w ielu sżeików , W ie le

JTybitmych osobistości miedzy in. s ir Herbert Sa
omta, baron Edmund Rotszyld, Aehad Haam, U-

ajw flnn i inni uaite^lalo pisma powitaine.
* * *

P ra yb y ii do Jerozolim y genei ał Ston s i inź. 
Monsnberg.

 o-------

*1 ŚWIATU ZYggWWIigO
sprawa programu konferencyt 

„Hitachdutu".
Berlin . (2 B K .). W szechśw iatow a konfcrenoyu 

„H itachduthu'’ obradow ała na ostatnicti swych 
[posiedźeniacli uad kweslyu pi fg ra in ow a . R e fe ra ­
ty. w yg ło s ili pp. Dr. A r lo so f i Dr. Kacenelson. W' 
ctyskusj-i zaproponow ał Dr. A r lo so f stw orzen ie 
palestyńsko-żydow sk li go  slronuict w a robotnicze­
go  na w zó r  angielskiej .J.aliour P a r łb y ". Stron­
n ictw o to m iałoby h\ .zadanie skupie w szelk ie 
odcieni,, palestyńskiego ruchu robotn iczego dla 
wspólnej w a lk i. Dr. Kacentlson •re ferow ał na te­
mat stosunków „Hiluchduthu". do m iędzynaro­
dów ki. Referent stw ierdza, że wiedeńska w spól­
nota pracy stoi przed upadkiem, m owa w ięc  może 
Dyć tylko o wstąpieniu do I I  m iędzynarodów ki 
zocyalistycznej. Przew odn iczący  g łów n ego  biura 
„Hitachduthu" R. Kapłan "Ubolewa nad tem, że ż y ­
dowski proietaryat ty lko w  znikomej części ucze­
stniczy w  ruchu syonislyczuym . M ów ca zaznacza, 
te  ci robotnicy żydowscy, którzy dążą do syom- 
z r  znajdują się w  szeregach partyi poałesyon! 
•tycznej względnie w  ugrupowaniach zbliżonych 
ideologią do tej partyi. Referent w  dalszym  ciągu 
określą, ze bardzo często „llitach du t" raczej osią­
gu porozum ienie z organizm-yn poaiesyonislycz 
ną an iżeli z św iatow ym  zw iązk iem  .,Ceirei Syo- 
nu‘\ Referent ośw iadcza, że jeże li „H jtachdut" 
ma w  rzeczyw istości swemu zadauiu odpowie- 
dz.eć, musi się la orgau izaeya stać zjednoczeniem 
wszystkich żydowskich robotniczych elementów 
dla ce lów  odbudowy Palestyny.

Nowa egzekutywa „Hifaclidulu".
Berlin . (2 B K .). W skład now o w j branej E gze­

ku tyw y ,.Hitachduthu" w ese li następujący pp.: 
K ap łan  (B erlin ), Dr. Kaecnelson (B erlin ), Dr. 
A r lo s o f (B erlin ), A ron ow icz (Ja ffa ), Chanoch (A- 
m eryka), Garfunkel (L itw a ), Dr. W iese l (L w ó w ) 
i Skw irskj (R osya ).

Hcbrajtfkl komitat kultury w Berlinie
Berlin . (2 B K .). N iedaw no odbyła się w  Berlin ie 

z  Lnicyatywy „Hitachduthu1' kon ferenc ja  pośw ię­

cona sprawom  kultury hebrajskiej, na której do 
konano w yboru  komitetu centralnego, złożonego 

z  pp. Ch. N. B ialika, Ch. J. Grunberga, Jakóba 

Fichmana, L . Lew insobna i  dra Sz. Bernfeloa.

Ograniczenie Intlgracyl do Kanady
Komitet pomocy żydów  niemieckich komuniku­

je nam, że przep.sy {migracyjne do Kanady zo­
stały obecnie znacznie" zaoatrzbne. Do Kanady 
mogą przybywać obecnie tylko rolnicy, przybyw-i 
Jący z dostateczna ilością  środków, dalej *Fobotni- 
ey rolni; mający pcw iie w idok i uzyskania pracy, 
s łu żą c*  a nadto żony i  dzieci osób zam ieszkałych 
w  Kcnadzie a posiadających możność utrzymania 
swych najbliższych. W izow an ie  paszportów  przez 
konsula angielsk iego zostało zniesione. Paszpo;- 
ty muszą uzyskać obecnie w iz y  kanadyjskie urzę­
dnika imigracyjnego w  Eurcnie.

NADESŁANE.

nowponoji
w  zamian za lakcys języka aabrajikiego i spiekę nad 
dziećmi ewentualnie za zapłatą. Zgłuszenia sprasza 
się zwrćcić na adres Hebrajskiej i k, ł j  ludowej i irc- 
dniej w  Krakowie, ulfea Brzezowa 3. 1538

tzii nr w Zakfadu rzeib.-kamieni«rskiego
HOCHSTIMa  i Sp.

KUUisiUiz li.UafiwHiaij u Boner ow*M 6
lSS8 (przez Wielopole i Łibitowsfcezyzttę).

jB & U U  HOŁLiNDER MARKUS SCHONLtiRG 
Ckm uów  

■ n H n l  w  N to n A i U S A

U f f  IB  I I  K P » 1
saas-efcasMsmEcsgj p ą  jgągssg ■ ■ -  mm

KRONIKA.
K raków , 2(3 sierpnia.

Szkoły krakowskie przed rozpo- 
u ;t i « m  nowego roku.

N ap ływ  m łodzieży szkolnej do zakładów  szkół 
średnich w  okręgu kura lory utn krakow sk iego, a 
w  szczególności w  K ra kow ie  w  bieżącym roku 
szkoluym jest n iezw yk le  liczny. Przedćwszyst- 
kiem w ie lka ilość m łodzieży zapisała się z w o je ­
w ództw  kieleck iego i lubelskiego. Z powodu le­
go  p rzew ażn ie  p ierw sze kiasy szkół średnich bę­
dą liczyć  nieproporeyonalną ilość m łodzieży. Ku- 
la to ryu m  krakow sk ie postanow iło u tw orzyć z 
tych klas liczne parale lk i po 40 uczniów Z  pc 
w  od u jednak braku sal w  zakładach nauka odby­
wać się będzie rano i popołudniu na zmianę. 
Aby zyskać w ięce j sal, kurator Ow iński za rzą ­
dził ściągn ięcie w yższych  klas z paralelek  w  po­
jedyncze oddziały, liczące najm niej 40 uczniów

To samo zarządzono co du gimnazyum żeńskie 
go. Z powodu szczupłości pom ieszczenia w  tern 
gimna/.yum jest projekt, aby kitka klas gimnn- 
zyum żeńskiego pom ieścić w gimnazyum 111 . im. 
Sobieskiego

t i równą przeszkodą w  pomieszczeniu szkół na 
zb liża jący rok  szkolny jest łiieprzejeduane stano­
w isko w ładz w ojskow ych , które zajmują kilka 
gm achów  szkoluycn m iejskich w  naszem mieście. 
M imo usilnych starań kuratoryum w o jskow ość 
nie chce opróżn ić o lb rzym iego gmachu szkoły po­
wszechnej przy ul. Szlak, gdzie znajduje się fa­
bryka protez. Fabrykę taką można przecież prze­
nieść do baraków  na Rakow icach, k tóre stoją 
pustką. Uzyskano już pozw olen ie na za jęc ie  szko­
ły  powszechnej pizy ul. W ąsk ie], jednak komen­
dant tego budynku, por. Pasek, oświadczyć be 
nie odda szkoły. W  jednym tylko wypadku w oj­
skowość zrobiła ustępliwo, pozostawiając gmach 
korpusu kadetów na Łobzowie dla pomieszczenia 
kursu nauczycieli Białorusinów.

Kuraturyum krakow sk ie oiwiera w  naszem 
mieście dla okręgu krakow sk iego dwa kursy nau­
czycie lsk ie roczne. Jeden kurs robót ręcznych dla 
nauczycieli szkół średnich i powszechnych pod 
kierunkiem prof. W ójtow a. Kurs ten m ieścić się 
będzie w  państw ow ej szkole przem ysłow ej. Drugi 
kurs przeznaczony jest dla nauczycieli szkół po­
wszechnych. Jesil to kurs geograficzuo-przjTodu i- 
czy pud k ierow nictw em  prof. Zw ierzyńsk iego. 
Na pow yższe kursy zg łos iło  się około kandy­
datów, a przyjętych może być tylko 80. Min. Ku- 
maniecki przyrzekł, że postara się o to, aby na 
kurs geograficzno-przyrodn iczy  można było p rz y ­
jąć jeszcze 40 sandydatów. P rócz tych kursów  u- 
tworzonycn zostanie jeszcze G kursów  w ieczo r­
nych rocznych dla nauczycieli szkól w yd z ia ło ­
w ych w  większych środowiskach okręgu k rakow ­
skiego.

K ura lor Owiński w n iósł obszerny m em oryał na 
ręce min, Kum anieckiego w  spraw ie  polepszenia 
stosunków szkolnictwa, taki m em oryał otrzym ał 
prem ier N ow ok Tak  prezydent min. Nowak, jak 
i miń. Kunianieoki p rzyrzek li p rzeprow adzić p la­
ny kuratora w  całej pełni, a w  szczególności za­
ła tw ić  spór kuratoryum  z w ojskow ośc ią  o bu­
dynki szkolne.

Mlit. sprawiedliwości w Krakowie.
W czoraj o gudz, 6 rano przyjechał do KrakoW a 

min sprawiedliwości Makowski, Minister- Ma­
kowski rano odbyt dłuższą konferencyę z p rezy­
dentem W olterem  O gódz. 3 pop. rozpoczęły sio* 
audyeneye w  biurach sądu apelacyjnego p rzy  ul. 
G rodzkiej. M inister p rzy ją ł pu-zydyum miasta 
K rakow a, I/.bę notaryalną, Izbo uAiOokac^ą, Sto­
w arzyszen ie  kandydatów adwokackich, Radę ro­
botniczą z posłem Bobrowskim  na czele, Tow . 
w łaśc ic ie li realności, /w iązek  sędziów, Zwi.ązłk 
urzędników  kancelaryjnych sądowych, Stow. n iż­
szych funkcyouaryuazy  sądowych zachodniej Ma 
łopolski, delegacye straży w ięziennej, depićaeye 
m iasl N iepołom ic, 3lnrej soli, Brzostka i Brzeska 
w spraw ie zw in ięcia  sądów  w  tych miastach oraz  
szereg innych osob.

O godz. 5 pop. odbyła się prywatna konfereneva 
sędziów  i prokuratorów  z całego okręgu krakow ­
skiego w  w ie lk ie j sali rozp raw  sądu apelacyjne­
go. W  honfeiencyi tej w zią ł udział także min. Ma­
kowski.

Wieczorem w  małej sali Starego Teatru pre- 
zydyum miasta dało obiad r.a cześć ministra. Dziś 
min. Makowski odbędzie dalsze konferencja z pre 
zydentami krakowskich sądów, a o godz 3 pop. 
odbędą się dalsze audyeneye. Minister Makowski 
weźmie także udział w  posiedzeniach komicyi ko 
dyfikacyjnej. Mm. Makowski zamieszkał w  gma- 
cuh województwa krakowskiego.

Awanturniczy oficer.
W c ra r a j  w ieczorem  m iędzy godziną tj— 7 

p k g  •pofófągd k  *  to w a r z y s tw ie  ń% u iw g c h

S*r. 8

oficerów zabierał się do wyrzucani:)" żydów z 
tramwaju, odgrażając się, że zrobi tu drugie 
Katowice". Interweniującego pan:: zwymyślał 
ud mord, a naslępnie na ulicy Krakowskiej, 
dobywając/szabli do połowy z pochwy, zamie­
rza! się na jednego z wysiadających 5 tram­
waju Żyda. Trącając pi zelmodiiiów żydów.-: 
skich awanturował się i odgrażał dalej pod a-* 
dresem Żydów.

Policyant, którego proszono o interwencją 
nakazał oficerowi wylegitymować się, przg^ 
czem okazało się, że jest to rzekomo p Ka/ * 
mierz Dąbrowski dow komp. C. K, M. 75 puU  
ku w Król. Hucie.

Pan porucznik widocznie przesiąkł kaiowi- 
ckiemi ekscesami i pragnął popisać się na Rh  
renie krakowskim. Animusz swój wyładował 
jednak niefortunnie, albowiem policyanł udał 
się wraz z p. porucznikiem do D. O. K.

Powstało przy tem zajściu zbiegowisko, tłu-: 
maczące się podrażnioną atmosferą na skuitb. 
zajść katowickich.

Na pochwałę policyantów należy podkrdUó 
że w  sposób równie energiczny, jak oględny 
spełnili swój obowiązek. .,

Drobny ten incydent mógł buwkm na n'u-> 
tek agresywnego zachowania ię oficera htAwl 
wywołać niepożądane skutki.

Mamy nadzieję, że D. O. K. p^iągnie pana: 
porucznika do odpowiedzialności i te ludno#  
żydowska spokojniej i mniej gorączkowo 
przyjmować będzie ewentualne) analogiem* 
wybryki, unikając zbiegowisk, która ąyteadRp 
tylko pogarszają.

■—  Bok KAotny rozpocaoa sL. w i  w a zy s iB K i
szkołach okręgu krakow sk iego dnia i ' , r .  nua, 
Egzam iny poprawcze w  szko łach ' srodmch odmy­
w ać się nędą w  dniach 30 1 31 sierpń;a, . nor* 
malna nauka rozpoczn ie się dnia 4 w rześn ia.

Rednkuya urzędników . Kom isya oszezędbuśolo* 
w a  R ady muustrów jtw ierd zu a  na zaeadzie r ,t*~  
prowadzomych badań, ż t  za dużo jest uazędniaaJw 
na naczelnych i k ierow niczych  stanowiskach w  
stojui-ku do liczby  urzędników  podwładnych. Da* 
tej stw ierdziła  kom is ja , ze w  stosunku do po* 
trzaby w ięcej jest urzędników  w yższego  s ło p f"^  
np. starszych referen tów , nuż n iższego stopr.ia, to 
jest referentów . Taksam o uważa za zbyteczne za­
trzym anie bardzo w ysok ic t urzędów  w  niektó- 
r jch  instytueyach, jak  urzędu w iced jrc lŁ tora  W 
stopniu w icem in istra w  głów nym  urzędzie statw  
stycznj-m, urzędu dyrektora w  państw owej d ra­
k am i w  4 stopniu płacy i 2 zarządzających tejtef 
drukarni w  5 stopniu płacy.

Między inuemi proponuje komisya ograniczenia 
liczby naczelników wydziałów, a tem samem i, w y  
działów suinycli i ustosunkowanie liczby podwła­
dnych urzędników w ten sposób, aby na 1 naezel: 
nika wydziału przypadało 2 starszych reije-ea* 

-tów i 4 referentów W  stosunku zmniejszenia licz­
by urzędników referenoarskicL będą m ia łj byÓ 
także Zioniejszone etaty cił ftancelaryjnycr, zwła­
szcza maszynistek.

Co «lę tyczy kolet, to kontliyet uwula, ł  lii** 
by 160 tysięcy f>f-a---o\vntKćw aólejowyeh. sttwj* 
wtącyeh teraz etat osobowy koiet, wystarczy zw  
stawii" około 120 tvsięcy. *

Co zaś zdaniem Uurmsyi oszczędnościowej ]>*■ 
WAnno być. nietkniidern, to etal policyi.i sędziów 
państwosYjch. l in ie j talcże etdt urzędników cel­
uj ch, ze względu na wielka* zapotrzebowanie 
tvch urzęfinilSw na Górny Siask, wreszcie **tnt 
i:rz'-:'<iikó\v mrńiopotu tytoniowego, ze v żględa 
na wprowadzany w życie monopol państwowy 
faD-ryk tytoniowwch.

vł ten sposób przrprowad/ony projekt reduk­
cji liczby urzędników państwowych będzie W tyru 
lub w przyszłym t\'goóniu wniesiony na radę mi­
nistrów. . /

Posiedzen ie Rady w yznardow ej w  K rakow ie 
odbędzie się w niedzielę dnia 27 sierpnia 1922 r<
0 godzinie 4 popołudniu k\ sali obiad Rady. Nb 
porządku dziennym: 1) Wybór komisy i dla spriw  
domu nodegowegu 2) Wniosek sckcyi skarbow ej
1 pi zyznanie ni zębnikom, emerytom i  w d o w o m  

dcdsdku iw iątecznego. 3) W n iosek  sekcyi skarbp 
w ej o podwyższenie opłat od zapow iedzi i  ślu­
bów. 4) W n iosek  sckcyi skarbow ej i kom_syi dla 
rzeźni i> i azpi-auk. oterc na w ydzierżaw ien ie  
p raw a poDo:u piet za w  rzeźni d iob iu  na rok  1923, 
5) W niosek >ekcyi \ e lig ijn e j o za tw irrd zen ie  w y ­
boru p row izo rów ' bóżnic E is iga , Kupa i  W yso ­
k i j. 6) W n iosek  sckcyi s k ib o w e j  o  w ydan ie .da*

przejęci? przez Gminę majątku żydoi*<
-1 *ego Klubu S p o rto w ego  K lubu am atorsk iego fc 

scenicznego i  S tow arzyszen ia  żydow sk im  qpg| 
wojeaaytA, < w
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Sun lyuiani giinego goóiika ci lotali.
—  Obwieszczeni*; w  sprawie dodatkowego spi- 

•u lokatorów dla wymiaru gminnego podatku od
loka li. D la w ym iaru  gm innego podatku od lokali 
za r. 1922~IV muszą być uzupełnione lis ty  lokato 
rów, złożone w lutym br. do w ym iaru  nadzwycz. 
daniny państw, od kom ornego «eznanu:in i; ocino- 
szącemi się do tych lokatorów , których w rzeczo­
nych listach nie w ykazano z powodu, że biulz 
b y li zw o ln ien i od lei daniny, jak  np. w łaśc ic ie le  
realności, bądź, że w ledy  nie m ieszkali w K rako­
w ie .

W  tym celu M agistrat po myśli art. 26 ustawy 
a 17 grudnia 1921 Dz. U. P. R. P. Nr. 2 poz. G 
z 1922 O zasilaniu finansów  miejskich, oraz g 16 
ustaw y o podatku mieszkaniowym z 14 maja 1893 
r. D Ł  U. R. P . Nr. 34 poz. 292 z r. 1922 zarzą­
dza, co następuje:

,W dniach 25, 26, 28, 29 i 30 sierpnia br. będą 
doręczono właścicielom realności względnie ich 
zastępcom z urzędu dodatkowe listy lokatorów 
do wypełnienia za potwierdzaniem4-;odbioru. Wła 
iciciel (łomu lub jego zastępca, kun'emu by w  po­
wyższym czasie przez przeoczenie nie doręczono 
'dodatkowej listy lokatorów, winien po odbiór 
tejże zgłosić się w Wydziale II  a. Magistratu (pl. 
Wszystkich Świętych L. 6, 11. p„ pałac Larischa) 
w  dniu ja  sierpnia br, w  godzinach od 8 rano do 
1 popołudniu.

Otrzymane dodatkowe listy są obowiązani wła­
ściciele realności lub ich zastępcy dokładnie i czy 
teinie wypełnić w  rubrykach 1— 6 ściśle według 
Wskazówek zawartych w  pouczeniu ua 4 stronic 
listy i  listy należycie wypełnione i podpisane zło­
żyć w  niżej wymienionych Komisaryatach obwo­
dowych w  dniach 1 i 2 września 1922 w  godzi 
■ach od 8 rano do 2 popołudniu, a mianowicie: 

ił U a ty  lokatorów s domów połpżonych w  dziel- 
Bicacfa: 14 2, 8 i 4 —  w  Komisaryacie Obw. I., 
plac W Vfi świętych 1. 6, oficyna I p., 5, 6 i 7 —  
yr Komisaryacie Obw. II., tamże; 8 —  w Komi- 
saryacie Obw. III., gł. gmach Magistratu, oficyna,

r Sr; 10 1 11 —- w  K om isaryac ie  M agistratu 
tych dzielnic p rzy  u licy B arskiej L. 31; 12

1 18 —  w  Kosnisaryacie M agistratu dla tych dziel 
nic jazy  ulicy Tadeusza Kościuszki L. 32; 14, 15 
ł  10 —  w  Kondkaryacie Magistratu dla tych dziel 
flló przy ul, Nbwowiejskiej L. 9; 17 1 18 —  w  
■retłUwryacis Magistratu dla tych dzielnic przy  
nUcy Mazowieckiej L. 60; 19 i 20 —  w  Komisa- 
ly a d e  Magistratu dla tych dzielnic p rzy  ul. Grze­
górzeckiej L. 44; 21 —  w  Kom isaryacie  M agistra­
tu dla tej dzielnicy p rzy  u licy  Płastzowskicj G. 
RH. 91 22 —  w  Komisaryacie Magistratu dla tych 
dhlełnic przy ulicy Lwowskiej L. 2.
\ Lokatorzy, zapisani w  listach, złożony cli dla 
wym iaru daniny od komornego, którzy po dniu 

JH Stycznia 1922 r. zmienili mieszkanie lub lokal, 
«*J h  o tej zmianie donieść ustnie lub pisemnie 
w ydz ia łow i I l i  Magistratu w  nieprzekraczal­
nym terminie do 9 września 1922 przy podaniu 
(łokładhegu adresu nowągo mieszkania (lokalu), 
ilości ppkoL, przeznaczenia lokalu ł wysokości 
płaconego faktycznego komornego, względnie 
^arto śa l czynszowej.

Za zaniedbanie sporządzenia 1 przedłożenia 
M agistratowi dodatkowych list lokatorów, wnie 
Menis talezywych zeznań oraz udzielenie fałszy­
w y  ąh wyjamaw- w  sprawach podatku od lokali, 
Winni karani będą grzywną do 1,000.000 mk, ewen 
tualnie aresztem dp 3 miesięcy.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że u- 
wolnieme od podatku przysługuje dla następują- 
«ych lokali, o ile co do nich wykaże się ustawo­
w e  warunki uwolnienia:
1 1) Dla pomieszczeń świątyń otwartych dl/ ogó 
łn poszczególnych wy m ań;

2; D la lokali, zajętych przez toslytucye nauko­
we, oświatowe 1 dobroczynne z wyjątkiem lokali 
wfaajm ywanycb łub oddawanych przez te lnsty 
tucye do użytkowania 1 przynoszących dochód;

8) D la  lokali w  domach nowowybudowanych, 
nadbudowanych 1 dobudowanych po dniu 1 stycz- 
Jba 1919 r. p r a s  lat 10 od wprowadzenia rokato- 
*ó w ;

4) Dla lokali zajętych przez cudzoziemskich 
przedstawciieli dyplomatycznych, uwierzytelnio­
nych przy Rządzie polskim i Lane osoby należące 
do składa poselstw, misy], oraz przez generalnych 
konsulów; wicekonsulów i agentów konsularnych 
będących poddanymi tego państwa, które ich za­
m ianowało ara* lokale, służące na potrzeby tych 
poselstw, misyj i konsulatów.

Celem uwolnienia powyższych lokali od poda- 
tkią Magistrat w zyw a interesowane o®oby i msty- 
łuoye w  myśl $ 21 rozp. wyk. z dnia 29 kwietnia 
1923 Dz. U- R. P. Nr. 34 poz. 292 do ustawy o 
zasileniu finansów miejskich, aby w  terminie do 
dnia 9 września 1922 zgłosiły pisemnie w  Magi­
stracie i uzasadniły żądanie uwolnienie od poda­
tku zajmowanych przez nie lekolL

Do tego zgtatzeoią winny dołączyć tatfłytucyu 
M ak o w i nówżgtew* 1 « M | »  MsttŻf

■- POWT M M N W I

oraz potw ierdzen ie w łaśc iw ego  kom isarza obw o­
dowego, że  są czynnemi, a w łaśc ic ie le  realności 
wybudowanych, nadbudowanych i  dobudowanych 
po 1 stycznia 1919 r. odpow iednie p o św ia d czen i 
ze strony Magistratu jako w ładzy budów lanej, tu­
dzież w ym ien ić w  zgłoszeniu lokatorów , zajmu­
jących lokale w  odnośnych domach.

 o-------
- -  Ż ydow sk i Klub Sportow y „lla^oah ”  w  K ra ­

kow ie  urządza w  sobotę dnia 26 bin. w  salach 
T o  w. Lekarsk iego przy ul. Radzi,w illow skiej L. 4. 
zabaw ę tow arzyską z liczncini niespodziankami.

Sym patyczny cel i wytrawne, k ierow n ictw o p. 
Józefa Pe ipera  rokują zabaw ie powodzenie.

  oo----------

KROWIKJI POLICYJNA.
KradzEei czeku amerykańskiego.
Do po licy i doniosła p. F r. H aar, zam ieszkała 

przy  pl. G roble 1. 15, że skradziono je j czek a- 
m erykański ua 50 do la rów  i banknot jednodoia- 
row y , nadesłane od je j męża z Am eryki. W  toku 
dochodzeń aresztow ała  p o lic ja  spraw cę tej kra­
dzieży, którym  jak  się okazało jest 18-letni W ło ­
dzim ierz 6\vih*izak, pomocnik listonosza, zatru­
dniony od m iesiąca w  głów nym  urzędzie poczlo- 
w m  w  K rakow ie, W  zw iązku  z tą k radzieżą a re ­
sztow ała polieya nadto Józefa Sukiennika, la t 24, 
robo tu Lira ślusarskiego, k to iy  w spóln ie z  Świtu 
szakiem usiłow ał ów  czek zrea lizow ać. Podczas 
r ew izy i przeprow adzonej w  m ieszkaniu Świtu- 
szaka znaleziono dużo w idoków ek  pocztowych, 
adresowanych do różnych osób w  K rakow ie . Z 
kartek tych Św iluszak od lep iał m arki, k tóre na­
stępnie spieniężał. O sprycie m łodego przestępcy 
św iadczy fakt, że lis t am erykański, jak i doręczył 
p. H aarow ej, b y ł za lep iony i  pozorn ie nienaruszo­
ny, chociaż uprzednio św iluszak  zdo ła ł z n iego 
w y jąć  czek na 50 dolarów .

— oo -----
—  W łam ania. Do mieszkania ka. Czesław a W y ­

dolnego w  B ronow icach W ie lk ich  , w łam ali się 
onegdaj przez w ytłoczen ie  szyby w  oknie jacyś 
opryszk i i skradli b ieliznę i pościel w artości 
p rzeszło 100.000 mk. — , W . nocy z  17 na 18 bm. 
dostali się n iew yśledzen i dtotąd spraw cy na 
strych domu pod 1. 13 p rzy  Rynku K leparsk im  
i skradli dużą ilość b ie lizny  ua szkodę kilku lo ­
ka to rów  kam ienicy. Poszkodow an i zosta li p. Stef. 
Gnatowa, p. Anna Janota i p. F r. Baranowski. 
Szkoda przekracza 300.000 mk.

—  W ypadek przy  pracy. Lekarz pógotow ia  u- 
d z ie lił pom ocy Józefow i G rom kow i (la t 13), robo­
tn ikow i ślusarskiemu, k tóry  w  pracow ni p rzy  ul. 
G rabow sk iego doznał złamania lew e j nog i przez 
spadające blachy, w ażące około 300 kg. N ieszczę­
ś liw ego  ohłopca p rzew iez iono  do szpitala.

—  W ypadek  ua w ie ży  Zygm untowskicj na W a ­
welu. W czo ra j uczestnik w yc ieczk i ze  Skołysze- 
iva, Lu dw ik  A lbert! (la t 28), podczas zw iedzan ia 
w ie ży  Zygrriunlowskiej na W aw elu  w szed ł nieo 
strożn ie na w iązan ia  belkowe, z  których spadł i 
odniósł c iężk ie  obrażenia na całem ciele. N ieszczę 
'Sliwym  za ję ło  się pogotow ie  ratunkowe.

Z CHWILI;

Dokument czasu.
Inspektor szkolny okręgu chrzanowskiego p. 

St. Krzanowski nadesłał do kahału krzeszo- 
wiejkiego następujące pismo:
Z Rady szkolnej Powiatowej.

L .  5279. Chrzanów, dnia 12 VII. 1922.
Do Gminy Wyznaniowej izraolickiej

w  Krzeszowicach. 
Na podstawie reskryptu EL O. S. EL z dnia 

3. czerwca 1922, I I  6154)L zawiadamia się 
Szanowną Gminę, że dzieci izraeliekie obowię- 
sane są uczęszczać regularnie do szkoły także 
i w  sobotę, z wyjątkiem świąt uroczystych, 
gdyż w  przeciwnym razie narażą się oporni 
rodzice na surowe kary. Rada szkolna Powia­
towa prosi zawiadomić o tern interesowanych 
rodziców.

Inspektor szkolny: SI Krzanowski.
P. inspektor nie zdaje sobie sprawy, że pi­

smem * wojem gwałci konstytucyę, gwałci o- 
bowiązującą w  Polsce tolerancyę religijną, 

która pozwala rodzicom w  sobotę nie posyłać 
dzieci żydowskich do szkół. Możeby przełożone 
władze pouczyły p. inspektora, że w  swej gor­
liwości urzędowej dopuszcza się zwykłego po­

gwałcenia najprymitywniejszych zasad fole- 
rancyi. Metody kacyka w  szkolnictwie, to do­
prawdy rzecz nie do uwiec^Cual Możeby od* 
aoiaa wMdza uzkalua Wiyfhffr ITti ŁUWłnkŁ

N r.

Taatr Żydowski
Bocheńska 7. Dyrekcya: S. K »ti,
Łódzki artystycz. żyd. m iniaturuw y teatr*

O S O B Y :
Id a  E rn e s t  'znnkonLla Subretka ksskst; 
Anna C r u s b a r g  (Rnmadonna)
A n n a  S e i* fE  (Giund madame)
Sz. K u tn e r  (Komik etiarakt. baryton)
H . J e d w a b  (Monologi* a)
Jezet Strugacs (lir barytom)

W  sobetc, 36 sierpnia 1922 •  godk. I *  w» 
I.

Dobrana Partya
Komedya w 1 akcie ze śpiewami i tańcami Sz. Kutnera.

Mii Divertiiement
Romanse, pieśni ludowe, kuplety i monologi: 

udz. b. Seta Ernest, Anna u rozberg , Sz. i.aknar, 
M. Jedwab i J. Strugacz.

I I I .

Wolna Kobita!
Kornedj a w 1 akcie ze śpiewami i tańcami Sz. Kutnera
Kierownik Teatru: Eisenbarg. Sufler: Blajersełui. 

Reżyser: Sz. Kutner.
Bilety wcześniej nabyć można w  kawiarni 

„City" od godz. 11— 6 wiecz. bez przerwy  
i od godz. 6 i pół przy kasie teatralnej ulica 
Bocheńska L. 7. U99

i k ra iu .
K u iaa  hebrajskie Żyd. T ow . Szk. Lud. i śr. we 

L w o w ie . Staraniem  i z ram ienia Ż. T. S. L . po  
W siały ua p ro w in c ji liczne kursa języka hebraj- 
sk icgo. jako zalążek przyszłego hebra jsk iego 
szkoln ictwa ludowego. Ze strony niektórych in­
spektorów  szkolnych czyniono tym kursom tru-l 
dności z powodu rzekom ej kolizyl z wykonywa^ 
niem przymusu szko ln ega  K o liz y i tak iej oczywi­
ście nie było i nie ma. Obecnie, jak  donosi „C h w i­
la", ukazał się okóln ik  kuratora lw ow sk iego  do 
inspektorów  z wyjaśnieniem , żc kursów  tj-ch za­
mykać nie należy, chjrba w  wypadku, gdyby iefle< 
k lanci kursów  hebrajskich, będący w  w ieku  szko l­
nym, nie uczęszczali na p raw id łow ą  naukę, lub 
też, gdyby nauka na kufsach odbyw ała Się W 
tych samych godzinach co w  szkole przez co po­
w staw ałaby kolizya. W reszc ie  inspektorow ie w in ­
ni w kroczyć na wypadek stw ierdzen ia umyslo*. 
w eg o  przeciążen ia m łodzieży ze  szkodą dla nauki 
w  szkole powszechnej.

N abycie pałacu Szlenk ierów  w  W arszaw ie  
przez poselstw o w łosk ie. Jak się dow iadu jem y 
poselstw o w łosk ie  w  W 'arszaw ie nabyło na biu­
ra poselstwa i  konsulatu i  m ieszkanie posła pałac 
Szlenk ierów  przy  u licy Jasnej Należność W kwo­
c ie  2 milionów lirów  w  markach polskich po kur-, 
aie dnia zostanie wypłacona przez rząd polski w  
dniu 25 bm. na poczet długu RzpliteJ we W ło ­
szech. Jest to jeden z aktów rozrachunku, oparte­
go na um ow ie polsko-włoskiej z sierpnia 192] r.

Po obławie napad bandycki. N ie dawno, ba  
przed kilkoma dniami w  powiecie grójeckin do­
konaną została wielka obława, dająca nawet do­
datnie wyniki. Aresztowane bowiem kilku męż­
czyzn podejrzanych o bandytyzm. A  jednak w  no­
cy % dnia 19 na 20 bm. znowu kilku uzbrojonych 
w  i ewolwery bandytów wtargnęło do zagrody  
bogatego gospodarza Stefana Bartosika, w t w a l 
Wiatrowicach, gm. Konie i zażądali w ydan ia  so­
bie pieniędzy. Pomownicy próbowali bandytom  
stawić opór i miejsca, gdzie ukryte są pieniądze 
wskazać nie chcieli, bandyci rzucili się wówczas  
na domowników z kijami i zadali Im szereg ran. 
Splądrowali następnie mieszkanie i zabrali go­
tówkę w  sume 50,000 oraz garderoby ogólnej w ar*  
tości 400,000 mk., poczem zb ieg li w  pobliskie lasy,

Zabójstwo na odpuńoie. Dnia 20 bm. na odpuście 
w  parafii Postuliska gm. Tłuszcz, pow. raazymiń- 
ski, Piotr W oźniak, m ieszkaniec w si Zastanowi- 
zna gm, Międzyleś został porznięty nożem prze* 
Stanisława Gajcego, mieszkańca w si Potulłsko, 
Przewieziony do szpitala Przemienienia Pańskie­

go  W o źn ia k 'nazajutrz zmarł. Zabójcę Gajofi are­
sztowano.

Olbrzymi pożar w  powiecie lubelskim. Olbrzy­
mi pożar wybuchł przed kilku dniami we w s i L y -  
sobyki (pow. Turkowski), przyczem spaliło się 45 
domów i 6 stodół ze zbożem. Straty, wynikłe 
wskutek pożaru; przekraczają sto milionów. P o ­
żar powstał wsfcuMS nlcoatrożnsgn nhnhoassnłg  

i  agnlem*



Iw on icz . N ie  uzyskaw szy zezw olen ia  na urzą- 

ą-zCŁiL w iecu  publicznego, pan pro fesor Jaxa- 

Cwuniec, os ław iony prelegent ro zw o jow y , uciekł 
s ię  do sprytnego fortelu : zw o ła ł zebranie na pod- 

Irtawie paragr. 2. ustaw y o  zgrom adzeniach z  za- 
|H-oszeaiami.

Odczyt się odbył a urządzenie je go  ułatw iła 
I ły rek cya  Zakładu iw on ick iego w  ten sposób, że 
p ostaw iła  Cham cowi do dyspozycyi listę kura­
c ju s zy  oraz lokal w  zarządzie, celem  um ożiiw ie- 
jdb  mu rozp isania zaproszeń. Stanow isko to dyre- 
b f  w zgL  w łaśc ic ie li zakładu na leży  nfepiętno- 

uwłaszczc, że  zakład utrzymuje się w y łą cz­
n ie  p. aw ie  z  pieniędzy żydowskich. P rzed  dobra- 
nem aaaytoryum  ro zw ija ł „uczony" p ro fesor 
sw o je  w ypociny m ózgow e o odżydzeniu Polsk i. 
P re łekcyę rozpoczą ł od przedstaw ien ia stosun- 
ŁvW  żydow sk ich  w  A n glii, gdzie na jw yższym i dy­
gn itarzam i (? )  są Żydzi, na ich czele zżydzouy 
L lo yd  G eorge ze  swpim  zięciem  Żydem  w icek ró ­
lem  Indyi.

Następn ie przeszedł do siouunułw am erykań­
skich oraz innych państw wkońcu do Polski, 
przyczem  w ykaza ł (? )  na podstaw ie przezeń sp re ­
parowanych dat statystycznych, że za jakieś 50 
do 70 lat Żydzi za le ją  całą Am erykę i  Polskę. Ż y ­
d zi bow iem  mnożą się jak  szczury i p luskw y ( ! ! )  
a w  Polsce jest ich już przeszło 6,000,000 (? ), Któ­
rych mimo pogrom ów  i rzezi w ytęp ić  nie możn.<. 
R adził usunięcie na jła tw iejsze w  ten sposób, by 
w szystk ich  Żydów  pow yw ieszać. I w  Polsce sto­
ją  Żydźi na najwyższych stanowiskach (? ), w y ­
m ien ił Askenazego, Diamanda (? ) i  Lów enherza 
a jako czw ai ty z ich grona siedzi „Makabeusz 
IV  ' w  B el\ ,ederze (!).

Następnie przeszeał do w ykazania zbrodni­
czych instynktów ( ! )  u Żydów , tw ierdził, że k r y ­
m inały są zapełnione 90 proc. Żydam i i w o la ł o 
pomstę do metal, że lakie indywidua mają ster 
w  I.olsce. Skoro lak dalej pójdzie, dożyją Po lacy  
tego, że pew nego dnia zbudzą się i zastaną pej- 
satego Moszka X I i .  w  Belw ederze, podczas, gdy 
rdzenna ludność polska służyć mu będzie za pa- 
chpłków. Zakończył życzeniem, by P o lacy  się oc­
knęli, do lego nie dopuścili i by Iw on icz na drugi 
rok  byl już odżydzony.

B i lin io m  tym przysłuchiwała się publiczność 
z całym  spokojem a tylko tu i ów dzie  w yd a lił się 
ktoś ze sali nie m ogąc znieść odrazu tyle „uczo- 
uoie-i’ i  pokiwa ino, g łow am i na takie w yw ody. By 
nikt nie inógt zabrać głosu przeciągnął Chamiec 
w yk ład  ten do godz. 10 i pół, o k tórej w  Iwoniczu 
gaszą św iatło, p ló ił n iestw orzone rzeczy w  ję zy ­
ku najbardziej harczemnyni, podjudzał ludność 
chrześcijańską przeciw  Żydom, tak że jeden z u- 
czestników  tej b iesiady uuehowej ośw iadczył, że 
inna publiczność zdolną była iiy  po takim odczycie 
do pogrom ów . *

O poziom ie um ysłowym  tego paua św iadczy o 
krągła pieczątka, używana przezeń na zaproszę 

niach „(Odczyty patryotyezne literata i m ówcy 1. 

Jaxy Chamca". P o  śkońezonym odczycie sprzeda­

w a ł ,p ro feso r" na sw ój cel opisanie w yże j kartki 

w  cenie po 50 rnk., nie w ielu  jednak znalazł ama­

to rów , skorych do poparcia jego  ca dochód obli­
czonego przem ysłu antysem ickiego.

C U e łd a  w a r s z a w s k a  *  2 4  b m . i  Dolary stanów 
Zjednoczonych tranz. 9150—9300— (-225, sprzedaż 9145 
kupno 6205. Franki belgijskie hanz. 660, spi wda?. 
693, kupno 687. '

C zek i: Gdańsk tranz. 5-271/s — 5-05. Belgia tranz. — 
spizedaż —  kupno — Berlin tranz. 6-55— 5-05, sprze­
daż 5 20, kupno P90. Londyn uanz. 412C0—4z‘z50—  
4 1 'to, sprzedał 41650, kupno 4 1 550. Nowy Jork tranz 
8250—6860, sprzedaż 9270, kupno 628u. Paryż Irauz. 
725— 742V2— 732Vż, sprzedaż 736. kupno 729. Praga 
tranz. 317Vi— 308—310. Szwajearya tranz. 1760, sprze­
daż 1766, kupno 1754. Wiedeń tranz. 10 30, sprzedaż 
10 40, kupno 10-20.

Kunadswlt w P rsd u  i  <4 bm. berlin 1-55-
Warszawa 0'25— 0 35 Marka aioiu. 1 "0 — . Marka
polska 0-25—0-35-----

f  u r t a  i f t h i ł  «  Z u ry c h u  x  2 4  b m . (P A T ) .
Berlin 0*28— , Holandya 204-40— , Nowy Jork 524"Vi 
Londyn 23-45—. Paryż 40-80—,. Medyolan 23'20—
Bruksela 39'------, Kopenhaga 113'— , Sztokholm 139—
Chrystyania 90'V2—, Madryt 81-s/s —, Buenos Aires
181 P raga— •----- , Budapeszt 0‘30— , Bukareszt— .
iagrzeb  1-471/2, Sofia 3*10— , W i r ł l z W .  0  06V2 
Wiedeń C'001,2, Austr. korona stemplowana O‘OOS/4.

M IEJSKI T E A T R  IM. J. SŁO W ACK IEGO .

Piątek : „Z am arłe  oczy".

n iw  „ im w fi-
Piątek: W esoły program artystyczny

M-arienbai. PAT. Dziś przedpołudniem 
przybył tu czechosłowacki poseł w . Belgradzie 
Kalina. Po południu odbędzie on konfeiencyę 
z prezydentem ministrów Pasiczem Przybycia 
prezydenta Makaryka oczekuje się dzisiaj 
wieczór^tn. Jutro rano rozpoczną się konferen- 
cye z Pasiczem a wieczorem odbędzie się ofi-

cyalny bankieu Do Marieiibadu przybył też 
czechosłowacki poseł w  Bukareszcie Veverka.

Warszawa. (A W ). Jak donosi „Kuryer Po­
ranny" sprawa przystąpienia Polski do Małej 
Ententy nie będzie poruszona na Ucuierencyi 
praskiej państw Małej Ententy i Polski.

FilsU pnmnla m i k  kmUtititii
rozbrojenia w Moskwie.

Londyn. PAT, Biuro Reutera donosi z Hel- 
singforsu, że rząd sowiecki wysłał do rządu 
finlandzkiego notę zapraszający do wysiania 
reprezentantów na konferencyę w  sprawie roz­
brojenia, mającą się odbyć w Moskwie. Nota 
podaje, że Estonia i Łotwa przyjęły już za­
proszenie a Polska zaproponowała odroczenie 
konferencyi do chwili, w  której Liga Narodów 
poweźmie decyzye w  sprawie rozbrojenia.

u ia t d a  k r a k o w s k a ?  c fn la  2 4  s ie r p n ia  iB 2 2 r .

Waluly i dewizy.
Dolary SLZjed.
!. ol. kanadyjskie 
t ianki frani;.
I-ranki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki niemieck. 
Korony austr. 
Kor. czesko.-sl. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny bulend.

Walutę markowa
fialńwlta tbaniuiol))
Kupna ! Sumki

900-J — 930'! -
8800 -  

700 - 
060 -  

1700 -  
40.000 

4 75

9150 
740 
70ń 

lStu 
■i z 000;

b -M

tuki, pntkMj ; spłaty
SupBa 1 Sprute

- - lO iz , - - i in / 2, 
310 -  ; 22'. -  - 

5— | o -  .

1950 -  >050—  
óo"— i Cfi-— 

390"—  410— 
3000—  3200—

9200— 19400— 
8800 - !9150 -  
70 V -  ! 745—  
070 -  I 710 -  

1700 — ! !S O U - 
40.000| 42 000 

4 751 
-•1 0  

315— 1

fmaattyi

6-25 
-  11

330— ,

h ó U —  j jjńO—
GO*— 70*- 

3K0-— 1 410—  
3000— ;3200-—

9376-

740-

5'75j 
łoi/ż! 

i 30 -

Akcya baukcwe.
Polski BankPrzem.LYem. 
Bank Iiipoteozuy 
Gank Małopolski 
ciemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred 
Pank K. dla Kresów,Łańcut

A Ł cy e w. b audi. i przem.
Pol/iw. hatid. P P n.l-IVe. 
Bandl. Bp. ukc. „Im pts* 
-Polski Glob* 1-lIi em.
C. riarlwig, Poznań 
Żegluga PoLka 
Warsz.Tow.Trans, i Żeglug 
Zieleniewski 1-1V em.
B. Cegielski, Poznań „1 x “ 
Waisz. Sp.hk.Eud.Par. 1-lft 
.1  eu  " s z “ fa h r.m a sz . i-olu. 
„Trzebinia* I-1V em. 
Zakłady arnunic. „Pocisk* 
Buta żelazna, Kraków 
.Aulouu>lor*fam-.samo«b 
Fab.Porii. (3em.Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
8icrszauskie Zak. Gór.S. A 
„Tepege“ Tow.dlaprz.gór. 
^ka akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Po w-, naftowe 
Akc. Tow. naft. „Galicya* 
A. f .  dla przem. oleju skal. 
t oLka Natta —
tlekir. w Sierszy 1-111 eniT 
„1 Ukos* T. A.
„P tze i* Powsz. zakł. bud. 
Fabr. pfzet. Łł. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.pri.wysk 
Pabr. porcei.w Ćmielowie 
Fabr. cukru w Choduiow ie 
W. Kucharski fabr. metal. 
Herzfeld-Victorius, odl.zelJ

Waluta markowa
j o fia r , jżądanol Transakcye

i, eoę-—
750-—  

!; 7W - -  
1 bOU-— 
| 350-— 

6Ó U --

7C0 -—
SafL-
750" -
650'—
400- -
700’ -

800-

350 -• 
175* —
to o -—

9 .-6 -  
-Ż25-—
7<.0 —

900—

250-— i.00-—

jJtiÓO'— 
•*200—  
1-100-—

8500-— 
4600"- 
1600 —

8500—7800 
4300 -  4600 
1475—ŁaOO

.uoo-—
800-—

2200—
&00-—

2co0—2025

1000-—
28.COO- 
8300 — 
lOOOO--
7600"—

1200—  
30.000 
8900—  
l&COo-- 
5800- -

17000-
5725— 5800

Z100-— 2300—

100 0 -—
380o*—
2400- — 
‘3700—  
■sod-—

1200—  
4200—  
260C —  
3 S00‘— 
6100"—

1160 — 1200 

5500— 6IO 0

.1700— 
o-m------

■3900'—

Jak będziemy dostaw ali pieniądze? M inister 
Poczt i T e leg ra fó w  w yda ł ua podstaw ie ustawy 
z dnia 27 maja 1919 r. o państw owej wyłączności 
poczty, telegrafu  i telefonu rozporządzenie, w e ­
dług k tórego od uznania poszczególnych dyre- 
kcyi poczt i te legra fów  za leży  rozszerzen ie g ro ­
nie doręczania odbiorcom  do domu przekazów  
pocztowych, i p rzekazów  P. K. O. z  pieniędzmi, 
tudzież, lis tów  w artościow ych  i paczek o  podanej 
w artości, w  m iejscowym  okręgu odręezeń do 100 
tyatęcy marek, w  zam iejsoowyrn zaś okręgu —  
do 20 tysięcy mai ek. Rozporządzen ie pow yższe 
ma obow iązyw ać z d i.  1 w rześn ia  br na całym  
obszarze R zeczypospo lite j Polsk ie j z  wyjątkiem  
G órnego Śląska.

Przed nową sesyą Ligi nar.
W arszaw a. (A . W .) Dnia 80 sierpnia br. odbę­

dzie się w  G enew ie posiedzenie R ady L ig i  N a ro ­
dów  a 4 w i Zbśniu rozpoczną się obrady z g ro ­
m adzenia ogó lnego L ig i  N arodów . Zarów no na 
Radzie, jak  i na Zgrom adzeniu ogóln tin  porusza­
ne będą spraw y, k tóre b e zp o ś red co  dotyczą P o l­
ski, w  innych zaś będzie także w  wysok im  sto­
pniu zainteresowaną. W  czasie pom iędzy posie­
dzeniem Rady L ig i a rozpoczęciem  obrad Z g r o ­
madzenia, odbędzie się prawdopodobnie w  Gene­
w ie  konfereneya przedstaw icie li państw bałty­
ckich i Po lsk i w  celu om ów ien ia w spólnej lin ii 
postępowania co do niektórych kw estyj, jak ie bę­
dą na Zgrom adzeniu L ig i  poruszane.

L. George ma zamiar wystąpić
urltyalnSe za pnyl^cieir Nieir.łec 

do Ligi naroddw.
Berlin. (A . W .) Z Londynu donoszą, że L loyd  

G eorge ma zam iar uczestniczyć w najbliższej se 

syi L ig i  N arodów , która odbędzie się z  początkiem 

w rześn ia  br. w  Genewie, W  razie  wysunięcia na , 

sesyi kw esty i p rzyjęcia  N iem iec w  poczet człon­

ków  L ig i  Narodów , prem ier angielsk i ma zamiar, 

wystąpić z gorącym  apelem za przyjęciem  N ie ­

miec. Natom iast oponow ać bęozie p rzec iw  przy­

jęciu N iem iec do L ig i  N arod ów  delegat francuski 

V iv lan i, wskazując, na postawę rządu niemieckie 

go  wobec knowań monarchistycznych, podkreślą-* 

jąc, że h.auowisko to pozostaw ią dużo do życze­
nia. •> 1

Po zamknięciu kroniki.
W arszaw a. (M .) M inister sp raw  w ew u. pu tu>- 

m ieński ogłasza, że  w  zw iązku  z wypadkami, któ­
re  zdarzy ły  się w K rakow ie  i  Mła wie na zgro­
madzeniach wyborczych, zaw ies ił w  ^ąynnościaca 
urzędowych komendantów policy i V  K ra kow ie  i  
M ław ie za ich zaniedbania. >

W arszaw a. P A T . M in isterstw o skarbu komuni­
kuje: Kom itet ekonom iczny na posiedzeniu dnu 
23 bm. ośw iadczył się jednom yślnie, że w  ch w ili 
obecnej nie może być m owy o w yw o z ie  zagranicę 
n ierogacizny 1 wałego szeregu innych środków, 
spożywczych.

£ e  k la t a .
Maszyna dc g łosow an ia . Dnia 11-go bm. doko­

nano w  Paryżu  prób z  wynalezioną przez Inży­
niera rumuńskiego Russo, maszyną do głosowi 
nia. A parat p. Russo zosta ł skonstruowany celem 
uproszczenia procedury skrutacyjnej w  toku op e ­
ra cyj w yborczych  za każdym  razem ? gdy  chodzi o 
dokonanie skrutynium listy. Jest to rodzaj o lbrzy­
m iej zafy, k tórej d rzw i nie o tw iera ją  się, dopóki 
w yborca  nie ukończył składania głosm  „Racn- 
m istrz w yb o rcó w ”  w skazu je w  każdej chwili licz-, 
bę osób, k tóre już z ło ży ły  g łosy. W e  wnętrzu 
sza fy  lis ty  wspólub iegające się przedstaw ione za« 
pomocą odznak, fo to g ra fii kandydatów  i  nutne- 
rów , do których przytw ierdzone są śrubki, naci­
skane przez w yborcę. T rzeba  nacisnąć numer 
odpow iadający liczb ie  kandydatów pom ieszczo­
nych na liście. Można rów n ież g łosow gć  „b lanc“ , 
naciskając śrubkę specja lną. P rz y  końcu g łoso­
wania przew odniczący kom isyi skrutacyjnej o- 
tw iera  m iedziane oddrzw ia , przyczem  przy każ- 
dcm nazwisku Kandydata ukazuje się liczba g ło ­
sów, oddanych na niego. Jednocześnie otrzym uje 
się ogólną liczbę g łosów , oddanych na każdą U< 
stę, liczbę g ło sów  oddanych na każdą listę, lic z ­
bę g ło sów  oddanych w ogó le, oraz liczbę głosc™ 
„b lanc” .

T ak i jest, teoretyczn ie biorąc, sposób funkeyo- 
nowania aparatu Russo, aparatu ca łkow ic ie  me­
chanicznego. D ośw iadczenie, dokonane w  Paryżu , 
w ykaza ło  jednak, że  aparat nie działa zupełnie 
sprwnie, gdyż liczby g łosów , oddanych przy p ró­
bie, nie b y ły  ściśle vykazan e. Jednakże p. Russa 
nie traci nadziei, że  uda mu się usunąć ow e ni*- 
doiuadnuscL
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Przy&omiftąmy
się łaskawej pamięci Szanownej PuH£c*not»C! a jŁCzegóIak powraca­
jącym z letnisk i zaznaczamy uprzejmie,

ta lut nf jwyiSKy eias
pomyśleć o odświeżaniu swej cdzieiy na sezon jesienny a *wlaszeza 
firanek, portyer i dywanów. Późniejszy bowiem nawal pracy prze­
szkadza szybkiej ćortawie.

Zakłady Tęcza Ska z oyi\ udp.
ul. św. Srbastyana 10, ul. F lory^ńska 29 , 
ul. Grodzka f  i, 
ul. D ługa 1, 
ul. D ługa l i  a,
Podgórze, Lwowska 16,

ul. Zwierzyniecka 17, 
ul. Karm elicka i, 
u!. Karm elicka 9 , 
ui. Dietla 41.

1664 Fabryka: Czarnowiejska 72 .
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OBWItS£C2;SklEi
Ministersiwo Skarbu pozwoliło sprzedawać rektyfikowany 

spirytus w  stanie nierozcieńczonym do fabrykacyi likierów w  
każdej ilości każdemu likiernikowi, który wykaże się kartą
koncesyjną na wyrób likierów. Wszelkie inne formalności i ogra­
niczenia d<lotychczasowe odtąd już nie obowiązują.

Nadto orzekło Ministerstwo Skarbu, że sklepy z denaturo­
wanym spirytusem mogą go sprzedawać w  ilości Jo włącznie 
jednego litra na osobę do opalania, oświetlania i poruszania 
silników każdemu zgłaszającemu się odbiorcy bez wymaganego 
dotychczas pozwolenia władz i organów skarbowych.

Fabrykom, instytucyom rządowym tudzież prywatnym koope­
ratywom i zrzeszeniom zgłaszającym zapotrzebowanie denatu­
ratu w  ilości najmniej 10 litrów wolno rozlewniom wydawać go 
w  jakichkolwiek bądź naczyniach czy to własnych ęzy dostar­
czonych przez odbiorcę.

ZJEDNOCZONY PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY.

Lwów, w sierpniu 1922 roku. 1543

^ Amerykańska kuchnia 
na okrętach

United States Lines

' .JrU ~ y • ? ^

Dyrekcya linii Rządu Amery­
kańskiego zwróciła szcz igólną 
uwagę na kuchnię, rywalizującą 
jiod względem dobroci z pierw 
szorzędńymi hotelami św;ata.

Duże, dobrze wietrzone poje 
dyńcze i połączone kajuty, jako- 
też sala dla zabaw stanowią 
cbok bardzo starannej obsługi 
i najwyższego komfortu, w ła­
ściwość tych okrętów. 1565 
Wszeildci) informacyi udzielają:

■1 i f  l pokój, 4 piwnice 
k m  podwórzec S wjazdom 
•Bęóuiowo lub razem, przy 
nL Józefa S3. Wiadomość 
Karzmaa, Kraków, ulica 
14»> >w« U  10. 1592

Poszukuj* Bi*
korapetytera
s 7 lub 8 gimn. ed 1 w rzc i. 
sia, do dwóch u 'n ió - 
x II. 1 VI. kl. gimn. za cał­
ko* ite utrzymani (bez 
spania) i dopłatę. Zgłosze­
nia z grzeczności u firmy 
S. Seheier, Kraków, nlica 
Stradem 5, od 9— 1. 1591

Spólnika
z kapitałem

10— 15, milionów Mp. do 
mającej się założyć fabryki 
wyrobów żelaznych, po­
szukuje długoletni facho­
wiec. Odpowiedni na i i- 
b ykę budynek mam do 
dyspoj y ey i. Zgłoszenia ped 
,W ielk’ zbyt* do Adm. 
Nowego Dziennika. 1588

KALJKLORA pasta do s«b6w 
LOVAN-€REME
zawierający tłuszcz

przeciwko suchej popękanej skórze 

bez tłuszczu
znakomity środek dla zachowania piękności

ALBIN
krem dla dzieci

P R EP A R A TY VASOGEN  
LACTAGOL

dla iratek karmiąc^h
* 1448

OUEISSER & C9
G. m. b. H.

Gdańsk-Wrzeszcz
Luisenstrasse 2.

Miejsce na targach lwowskich.

Cp|:fr*rn ra

fflBZIH. batorska lir. 28133.r.
O d d z i a ł y :

T.wów, Kościuszki 2. Wilno, Wielka 07 
'Hotel Pałace). Baranowicze, Elizejska 31 
1 la tystok .L ipow a  Łomża.Senatorskn 5

>r,trr . rir frr.Jp :: : vrrvs'WchaV?irjł%-; ,.CrL!'l?’,r‘'

? HnlHU akadem ik  poszuku je gu- 
- lu j wernerki. Wiadomość w 

biurzs dzienników Fisebgrunda, 
Wadowi—. .  15C1

AAAAAAAA

Stulili S M J -
kocejo wszelkie reperaeye. 1546 

Dziennika.

PŁACHTY nieprzemakalne, płótna
impregnowane żaglowe, 

ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściówo.

M. Reinhold, Kraków
1496 ulica Bożego Ciała L. 20.

BIS“ !!
doskonałe papierosy 

„BIS"
sprzedaje się wszędzie po Hp. 15 za sztukę. 

Fabryka wyrobów tytoniowych
Bracia POLAKIEWICZ, ftrani.

Zapalcia I przekonaj :lu Biot 1402

jgailłaA^PI Sp, JFydAwn, 8 « ł .  Nar*. B r Ign. SchwanbarL i .  odp. Ozyaak Silbeebusch, Nowa Drukarnia D/ionaiKOwa, Orzeszkowej l


